
Debata w Izbie Gmin

Konserwatyści celowo 
nie skorzystali z możliwości 
obalenia gabinetu Wilsona?

„ L O N D Y N  P A P . W czoraj późnym  wieczorem  w  b ry ty js k ie j 
Izb ie  G m in odbyło się głosowanie nad popraw ką wniesioną  
przez opozycję w  zw iązku  z p lanam i rządu P a rli! P racy  do­
konania nacjonalizacji przem ysłu hutniczego. P opraw ka zosta­
ła  odrzucona 307 głosami przeciw ko 3C0.

K IL K A  G O D Z IN  W C ZE Ś ­
N IE J  w  Izb ie  G m in  toczy ła  się 
d eba ta  n ad  sp ra w ą  n a c jo n a li­
za c ji h u tn ic tw a . D e p u to w a n i 
k o n s e rw a ty w n i za a ta ko w a li p la  
n y  la b o u rz y s tó w  p od k re ś la jąc , 
iż  są ka te g o ryczn ie  im  p rze c iw  
n i i  n ie p ó jd ji na  żadne k o m ­
p ro m isy .

W czwartek
wybory

prezydenta CSiS
W  N A J B L IŻ S Z Y  C Z W A R ­

T E K  zb ierze się  Zg rom adzen ie  
N a ro do w e  CSRS, a by  dokonać 
w y b o ru  nowego p re zyde n ta  Cze 
c h o s ło w a c ji. Będą to  w y b o ry  
czw a rte go  p re zyde n ta  tego k ra  
ju  po re w o lu c ji lu to w e j 1948 
ro k u . P op rze dn io  to  w yso k ie  
s ta n o w is k o  p ia s to w a li K łe m  en t 
G o ttw a ld  o ra z  A n to n in  Zapo - 
itocky . O becny p re zyde n t, A n ­
to n in  N o v o tn y  w y b ra n y  zosta ł 
¿9 lis to p a d a  1937 ro k u .

f- P rze b ie g  o brad  Zg rom adze ­
n ia  N a rodow ego w  h is to ry c z ­
n y m  zam ku  p ra s k im  tra n s m i­
to w a n y  będzie  przez te le w iz ję .

Posiłek
zwycięzców

N a  zdjęciu: prezydent 
Johnson i  w iceprezydent 
H um phrey  spożyw ają „zw y  
clęskt” posiłek na fa rm ie  
należącej do prezydenta w  
pobliżu S tonew all (Teksas).

C A F  P hotofax

P rz e c iw k o  p lan o m  n a c jo n a li­
z a c ji h u tn ic tw a  w y p o w ie d z ia ł 
się takż.e p rz e d s ta w ic ie l n ie ­
w ie lk ie j,  9 -osobow ej f r a k c j i  po 
s łó w  lib e ra ln y c h .

Z as ad n ic ze  za ło żen ia  p la n u  la b o u rzy  
stów , o ra z  o b ro n a  teg o  p la nu  przed  
sta w io n e  zo s ta ły  p rzez  obecnego m i 
n is tcą e n e rg e ty k i, L e e . P o d k re ś lił, 
on, że p rze m y s ł m e ta lu rg ic z n y , k tó  
r y  z a tru d n ia  ponad  309 tys . ro b o t  
n ik ó w , je s t je d n y m  z f i la ró w  go­
s p o d a rk i, od k tó re g o  za le ży  d z ia ­
ła lność in n y c h  g a łęz i. J e d y n ie  w łas  
ność p ań s tw ow a — k o n ty n u o w a ł m i 
n is te r  — u m o ż liw i d o ko n an ie  p ro ­
cesu m o d e rn iz a c ji i  r a c jo n a liz a c ji.

W Y N IK  G Ł O S O W A N IA  nad 
p o p ra w k ą  w n ie s ion ą  przez opo ­
zyc ję  z d z iw ił n ieco o b se rw a to ­
ró w  p o lity c z n y c h . P o d k re ś la ją  
o n i, że połączone siły konser­
w atystów  i  libera łów  m ogły do 
prowadzić do przyjęcia  popraw ­
ki, gdyż obie partie  m a ją  w  
parlam encie 313 m andatów, a 
P artia  Pracy dysponowała tego 
dnia w  Iz b ie  G m in  ty lko  307 
głosami. O bse rw a to rzy  są zda­
n ia , że P a r tia  K o n s e rw a ty w n a  
n ie  p ra gn ie  w  c h w il i  obecnej 
d op ro w a dz ić  do o ba len ia  rządu  
P a r t i i  P ra c y  i  ro zp isan ia  n o ­

w y c h  w y b o ró w , gdyż  w  w y b o ­
ra c h  ty c h  la bo u rzyśc i u z y s k a li­
b y  zapewne w ię ce j m a n da tów , 
n iż  z d o b y li ic ł i  w  p a źd z ie rn iku .

W A R T O  P R Z Y P O M N IE Ć , że 
sp ra w a  n a c jo n a liz a c ji p rz e m y ­
s łu  hu tn iczeg o  b y ła  k i lk a k ro t ­
n ie  p rz e d m io te m  obrad  Iz b y  
G m in . W  1951 r .  w  czasie gdy 
u  w ła d z y  p ozos taw a ł rzą d  P a r ­
t i i  P racy , d o ko n a n o  n a c jo n a li­
z a c ji te j ga łęz i p rze m ys łu , jed.- 
'r.akże w  2 la ta  późn ie j, no-wy 
k o n s e rw a ty w n y  rząd  b r y ty js k i  
p rz e fo rs o w a ł u s taw ę  o d eria - 
c jo n a liz a c ji.

T yd z ie ń  F ilm ó w  Radzieck ich . 
N a  z d ję c iu : a k to r  a n g ie lsk i R i­
ch ard  H a rr is  i  a k to rk a  radz iec  
ka N a ta lia  F a tie je ica  na -przy­
ję c iu  w  am basadzie radz iec­
k ie j.

C A F  —  P ho to fa x

Zwołanie 
sesji Rady 
łla jw yiszej 

ZSRR
M O S K W A  P A P . J ak  podaje 

Agencja TA S S , Prezydium  R a­
dy Najw yższej ZS R R  postano­
w iło  »wciąć p iątą  sesję Rady  
Najw yższej ZS R R  szóstej kaden 
cji r.a dzień 9 grudnia 1904 r.

Posiedzenia sesji odbywać się 
będą w  Moskwie.

Niespokojna sytuacja w  Sudanie

Nowe demonstracje
na ulicach Chartumu

L O N D Y N  PAP. W edług ostatnich doniesień z Chartum u, w  
sytuacji w  Sudanie nastąpiły nowe kom plikacje . W czoraj w  
C hartum ie  dem onstrowały tysiące m ieszkańców m iasta, do­
m agając się przeprowadzenia czystki w  siłach zbrojnych  
oraz ukaran ia  cocłonków obalonego reżim u wojskowego.

W C Z O R A JS Z E  W Y D A R Z E ­
N IA  w s k a z u ją  na poważne t ru d  
ności, »jakie w y ło n iły  się w  kot­
ła c h  rządzących  Sudanu. D o  no

Polska w finale
Olimpiady

Szachowej
T E L  A V IV  P A P . P o lscy szachiści 

w y w a lc z y li  m ie js ce  w śród 14 czo ło ­
w y ch : d ru ż y n  św ia ta . -N a ro z g ry w a ­
n e j w T e l A v iv ie  O iim p ia d z ic  S za ­
c h o w e j, P o la c y  za ję li w  I V  g ru p ie  
e l im in a c y jn e j d ru g ie  m ie js c e , a w a n  
su jąc  ty m  s a m y m  do ro z g ry w e k  f i ­
n a ło w y c h  g ru p y  „ A ” , w  k t ó r e j  to ­
czyć się b ę d ą  w a lk i o  m ie js ca  o<l 
1—14.

W  I V  g ru p ie  e lim in a c y jn e j z w y ­
c ię ż y li  szachiśc i S tan ó w  Z jc du o c zo -  
n yc h  —  21 p k t .  przed  P O L S K Ą  —  
14,5 p k t . ,  i  A n g lią  — 13 p k t .

D O  F IN A Ł U  aw ans w y w a lc z y ły  
n as tę p u jąc e  re p re z e n ta c je :  z g r . I  
—  Z S R R  i  H iszp a n ia , z g r . I I  —  Jn  
g o s ła w ia  i H o la n d ia , z g r . I I I  —  W ę  
g ry , a  o aw an s ie  d ru g ie j d ru ż y n y  
za d e c y d u je  dokończen ie  za le g ły c h  
p a r t i i ,  p rz y  c zy m  n a jw ię k s ze  szan­
se m a  Iz r a e l  i S zw e c ja , z g r . V  —  
C zec h os ło w a c ja  i  R u m u n ia , z g r . 
V I  —  A rg e n ty n a  i K a n a d a  o ra z  z 
g r . Y U  •— N K F  i  B u łg a ria . i

w y c h  d e m o n s tra c ji doszło  po 
og łoszeniu  k o m u n ik a tu  pod a ją ­
cego; iż  n a  ro zka z  p rezyden ta  
A b b u d a  a resztow ano  7 w y ż ­
szych o fic e ró w  a rm ii sudań- 
s k ie j.  P re zyde n t A b b u d  p od ją ł 
tę  d ecyz ję  bez k o n s u lto w a n ia  
s ię  z n o w y m  p re m ie re m , E l 
O łia lifa .

Jalęo ko n trp o su n ię c ie  w obec 
te j d e c y z ji rząd su da ńsk i aresz­
to w a ł w s z y s tk ic h  7 cz ło nkó w  
N a jw yższe j R ady W o js k o w e j, 
k tó ra  sp ra w ow a ła  w ła d zę  w  Su 
d an ie  d o  c h w ili o ba le n ia  je j 
przed  d w o m a  ty g o d n ia m i. 
A re sz to w a no  ró w n ie ż  3 c y w i­
ló w , b y łego  m in is tra  sp ra w  za­
g ra n iczn ych  A hm ed a  C h e ira , b. 
ko m isa rza  p o l ic j i  o ra z  je go  za­
stępcę.

ADENAUER
- DE GAULLE

po raz drugi
P A R Y Ż  P A P . W  p o M S d zU łe k  w ią  

ero  re m  podano  tu  do w iadom ośc i, 
że dziś o d b ędzie  się  p onow ne spot­
k a n ie  de G a uU e —  A d c n a u e r. S p o t  
k a n ia  to  n a s tą p i % in ic ja ty w y  b . 
ka n c le rza , k t ó r y  w y r a z i ł  pragn ień  
n ie  k o n ty n u o w a n ia  p rzep ro w ad ź© *  
n yc h  w  p o n ie d z ia łe k  ro zm ó w .

•  •  «

O  p o b yc ie  A d e n a u e ra  w  P o ry to f
—  c z y ta j a a  i t r .  3,

Prasowy wywiad 
Johnsona

W A S Z Y N G T O N  P A P . W y n i­
k i w yborów , które o d b y ły  się 
J listopada w ykazały , że przy­
tłaczająca większość obyw ateli 
Stanów Zjednoczonych wierzy^ 
głęboko w  konieczność prowa­
dzenia po lityk i poikoju z poczt! 
ciem p raw dziw ej odpowiedzial­
ności —  oświadczył prezydent 
US A , L  Johnson w rozm owie  
z korespondentem czasopism^ 
„ U N IT E D  S TA TE S  N E W S  A N I*  
W O R LD  R E P O R T”. Rozm ową  
odbyła się w  dniu 5 listopada* 
a je j  treść została opublikowa­
na w  num erze czasopisma, któ-* 
ry  iśkazał się w  dniu 9 .X I.

PTetzydentt Johnsom podłoreM it, htf 
o trz y m a ł w  w y b ó r «oh „  M a n d a t  aft 
w y k o n a n ie  k o n s tru k ty w n y c h  i  pa-* 
stę po w yc h  p ro g ra m ó w , mających« 
n a ce lu  ro zw ią za n ie  s to ją cy ch  praoćl 
S ta n a m i Z je d n o c zo n y m i p roM e-f 
m ó w " . P re z y d e n t d o d a ł, że awycię-» 
®two w  w y b o ra c h  „ u m o c n i w pływ ! 
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y ch  n a  ■ a r e a M  
m ię d z y n a ro d o w e j” . Ż ad n e  w yborjE  
a m e ry k a ń s k ie  — pow lectzia l p r e r y *  
do n t —  n ie  m ogą sam e p rze «  ah$ 
ro zw ią zać  s k o m p lik o w a n y c h  p ro b le ­
m ó w  p o tttyk * Bagram le w ieJ. A le  
n ik ł  osta tn ic h  w y b o ró w  w y k a z u ją  
w y ra ź n ie , że -d oty ch cza so w a p o lity k  
ks S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  b ędrU j 
n a d a ł k o n s e k w e n tn ie  re a lizo w a n a .

58 ofiar
żółtaczki

BELG RA.D P A P . W  B ośn i I  
H e rce go w in ie  w y b u c h ła  ep ide­
m ia  żó łta c z k i. Ja k  podaje  A ge ri 
c ja  T a n ju g , ep id e m ia  poc iągnę^ 
ła  za sobą 58 o f ia r  ś m ie rte l­
nych. O gó łem  za cho row a ło  nai 
żó łtaczkę  3 650 osób.

Odkrycie grobu króla Lydii
L O N D Y N  P A P . E k s p e d y c ja  am e  ry k a ń a k io h  arch eo log ó w  z  U n iw e r-^  

s y te tó w  H a rw a rd  l C o rn o ll o d k ry ła  n ie d a w n o  g rób za ło ży c ie la  sta­
ro ży tn e g o  k ró le s tw a  L y d ii ,  k ró la  G y g cs a. K ró le s tw o  to  o b e jm o w a ło  
te re n y  części A z j i  M n ie js z e j.

G ró b  z n a le z io n y  zosta ł w  o d leg łoś c i 15 k.m od m ia s ta  S a rd is , k tó ­
re  b y ło  n iegdyś s to lic ą  L y d ii .  G ro b o w ie c  k ró le w s k i o toczony -jes t ob­
s ze rn y m  c m e n ta rze m  1 je s t  z b u d o w a n y  z  Bierni, g lin y  i w a p n ia . M a  
on o k o ło  20® m e tró w  ś re d n ic y  i 30 m e tró w  w ysokości. W  p o b liżu  g ro -  
b o w ca m a ie z io n o  ca łą  sieć tu n e li, co ś w iad c zy , iż  za czasów Im p e ­
r iu m  R zy m s k ie g o  n ie z n a n i lu d z ie  u s iło w a li o d n a le źć  s k a rb y  k r ó la  L.y 
d ii.

L r
L s ;

Londyńskie spotkania
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  —  1945 

W Y D . A B
Cena 50 gr N r  265 (6305)

WTOREK, 10. X I. 64 r,



l i ----------------
16 bm . p raprem iera  w  „Kosm osie*

RACHUNEK 
SUMIENIA"

STRONA 2

/W C ZO R A J w  salce C W F  m ie  
J iśm y m ożność obe jrzeć  f i lm  pt. 
¿Rachunek s u m ie n ia ” , n ak ręco  
n y  w g  pow ieśc i szczecińskiego 
p isa rza  R Y S Z A R D A  L IS K O - 
W A C K IE G O . P ra p re m ie ra  tego 
f i lm u  odbędzie s ię  w  n a jb liż ­
szy p on ie dz ia łe k , 16 bm . w  k i ­
p ie  „K o sm o s” . D o p ie ro  dz ień  
p ó ź n ie j w e jd z ie  on  na  e k ra n y  
k in  s to łecznych  (podobno n a w e t 
k  g a lo w y m  p rze ds ta w ie n ie m ).

c
’{Lbocíawcuv

S T A T K I N A  W E J Ś C IU ;

SUS „ M A L B O R K **  —  *  D a n ii  
p o d  b a las te m .

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n ii  pod  
b a la s te m .

S IS  „ P S T R O W S K I”  —  z  D am ii 
p o d  balas tem .

S /S  J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A -  —  z D a n ii  po d  b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M/S „ R U S A Ł K A ”  —  d o  Kopem  
h a g ł, G oetO borga 1 O s lo  z  d ró b  
n ic  ą.

M /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A jitw e tr  
pU  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

M /S  „ G O P L A N A ”  —  do  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b n icą .

S /S  „ P S T R O W S K I"  —  d o  D a  
n il z  w ę g le m .

W  F O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł ogó łem  p ra w ie  199,5 tys . 
to n , w  ty m :  97,3 tys . ton  w ę g la , 
38,3 —  ru d y , po n ad  39 —  in n y c h  
to w a ró w  m a so w y ch , p ra w ie  18,5 
—  zb o ża , 5,7 —  d re w n a  i  pcmad  
20.5 —  d ro b n ic y .

t  •  •

N A  N A B R Z E Ż U  P a m łc a  m is  
„ D y m itr o w o ”  w y ła d o w u je  a p a ty  
t y  d la  C S R S . P r z y  B y to m s k im  
m /s  „R ookeirode”  (N R D )  w y ła ­
d o w u je  ró w n ie ż  a p a ty ty . M /s  
„M a la c c a ”  (n e rw .)  w y ła d o w u je  
r u d ę  in d y js k ą . P r z y  n a h rz . H u k  
ts/s „ L o c k w o o d ”  (a n g .)  ła d u je  
k a m ie ń  g ip so w y d la  D am ii. P rz y  
e le w a to rz e  „ E w a ”  —  m /s „ L e -  
ie ta ”  (g rec .) po  c zę śc io w y m  ro z­
ła d u n k u  w  Ś w in o u jś c iu  ro zp o ­
c z ą ł w y ła d u n e k  B3 400 tom k u k u ­
r y d z y  m e k s y k a ń s k ie j d la  k r a ju .

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  C W F ,  
szczec ińska p ra p re m ie ra  m ie ć  b ę ­
d z ie  u ro c zy s ty  c h a ra k te r . Z  t e j  o k a  
z j i  b o w ie m  p rz y je d z ie  do nas lic z ­
n a  g ru p a  f ilm o w c ó w  —  tw ó rc ó w  
„R a c h u n k u  s u m ie n ia ” : re ż y s e r
D Z IE D Z IN A ,  o p e ra to r ' S T A W IC K I ,  
k ie ro w n ik  p ro d u k c ji  R O M A N IS  
o ra z  a k to r z y :  H O M E H S K A  i  G Ł Ą -  
B IK  (o d tw ó rc y  g łó w n y c h  ró l) , S E W  
K U K  i  d o b rze  n a m  z n a n y  R Y ­
S Z A R D  P IE T R U S K I .  F ilm o w c y  w e z  
m ą  u d z ia ł w  s p o tk a n iu  ze szcze­
c iń sk ą  p u b lic zn o ś c ią  p rze d  se an ­
sem  o godz. 18.36, s p o tk a ją  się p o -  
n ą d to  z  m ło d z ie żą  i  d y s k u to w a ć  
będ ą  z  p rz e d s ta w ic ie la m i z w ią z ­
k ó w  tw ó rc z y c h  o p ro b le m a c h , po- 
ru sza n yc h  p rz e z  a u to ró w  scena­
r iu s za .

Sam  f i lm ?  P rze ży jec ie  na 
n im  ra z  jeszcze la ta  p o w o je n ­
n ych , p io n ie rs k ic h  zm agań 
tru d n o ś c ia m i życ ia  w  naszym  
m ieśeie, w ie lu  z w as, być  może, 
zn a jd z ie  w  p rze życ iach  R om a­
na (G łą b ik a ) fra g m e n ty  w ła s ­
n ych  życ io ry s ó w , w ie lu  w spom  
n i o  p ro b le m a ch  ty c h  t ru d n y c h  
ła t  p o w s ta w a n ia  n o w e j w ie lk o ­
m ie js k ie j społeczności. Zobaczy 
c ie  w  n ie k tó ry c h  sekw enc jach  
w ie m y  o b ra z  m ia s ta  anno 
1945/46 (n a w e t d w ie  a u te n ty ­
czne w s ta w k i z  k ro n ik  f i lm o ­
w y c h , np. p io n 4 cy  Szczecin). 
P rze ży jec ie  chyba  ró w n ie  s i l ­
n ie  ja k  ja  fa b u łę  tego „b io rą ­
cego”  f i lm u  o  Szczecin ie , n a ­
kręcanego w  Szczecin ie  w g  
szczecińskiego scenariusza, k tó ­
re g o  a u to re m  je s t szczec in ian in .

T . K A R W A C K I

Rok 1945 —  ekipa przed 
staw icic li w ładzy zostaje 
na  drodze do Stargardu  
zaatakow ana przez bandę. 
Rozpoczyna się strzelanina, 
z k tó re j nie wszyscy wycho  
dzą obronną ręką.

Ciepła w „h n lu h ”
Na b ud ow ie  fa b ry k i zw ią z ­

k ó w  a zo tow ych  w  P u ła w a c h  za 
kończono ju ż  in s ta la c je  o grzew  
n icze. D z ię k i te m u  za łoga b u ­
d u ją c a  fa b ry k ę  będzie m ia ła  
p rz y  p racach  z im o w ych  ciepło. 
O gó łem  do og rzew a n ia  o b ie k ­
tó w  z n a jd u ją c y c h  się  w  bud o ­
w ie , o ra z  pom ieszczeń a d m in i­
s tra c y jn y c h  i  s o c ja ln y c h  zaan­
gażow anych  zostan ie  10 k o t ło w ­
n i i  10 p arow o zó w , (a ł)

Na temat dnia

Są miejsca 
na Studium

S Ą  JE S ZC ZE  w olne m iejsca  
pa jedynym  (w Polsce S tudium  
K inetografii p rzy  Społecznym  
(Ognisku Artystycznym  w  T o -  
tun iu . Absolwenci studium  m a  
Ją zapew nioną pracę w  ogni­
skach choreograficznych, g im ­
nastyki tanecznej itp . K in e to - 
gra fia  jes t nauką  zapisów  
tańca i  ćwiczeń choreograficz­
nych. (ał)

Więcej gazu
P O D K A R P A C K IE  K O P A L N IE  
gazu ziemnego szyku ją  się już  
do  sezonu zimowego. Dostarczą 
jone 341 m in  m  sześć. gazu. 
P rócz tego na zaopatrzenie  
haia-st ł  w si o trzym am y w  br. 
spory zastrzyk —- 80 m in  m  
sześć, gazu z  kopaln i radziec­
k ich . (ał)

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
m a łe , tem p. do  5 
St. W ia try  s łabe z  
k ie ru n k ó w  p o łu d ­
n io w o  -  w schód  -  
k ic h  ł  w schod­
n ic h . Jw tro  bez 
M iększych  z m ia n .

J e s ie n n y  wyścig
T Y L K O  patrzeć, ja k  w  „Kurierze** ukaże się in fo rm acją  

pod m n ie j w ięcej ta k im  tytu łem :
P rzew ieź li 10 m in  ton

K O L E J A R Z E  O K R Ę G U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
W Y K O N A L I J U Z  R O C Z N Y  P L A N  P R ZE W O ZÓ W

Nastąpi to na jak ieś  40 dni przed Sylwestrem . Sukces oczy­
w isty! W  I  półroczu br. ko le jarze  naszego okręgu przew ieźli
0 21,5 proc. tow arów  w ięcej n iż  p rzew idyw ał plan, a w  I I I  
k w a rta le  o 9,2 proc. w ięcej. N a  dzień 31 października odno­
towano 9 260 tys. ton ładunków , podczas gdy według Narodo­
wego P lanu  Gospodarczego pociągi dyrekcji szczecińskiej m ia­
ły  przetransportować w  ty m  roku  10 m in  ton. Przew iozą dużo 
więcej.

W e  w n ze śn k i ro zp o c zą ł s ię  n a  k o le i n ie z w y k ły  w y ś c ig  w  k tó r y m ,  
ze w z g lę d ó w  go sp o d arc zyc h , z w y c ię ż y ć  m uszą w szyscy z a w o d n ic y . A  
waęo jctbnuey —  d o s ta w c y  z ie m tn toków , b u ra k ó w  i  zb o ża, fa b r y k i ,  h u ty
1 k o p a lin ie  z  re g u ły  zw ię k s z a ją c e  tem ipo p ra c y  w  o s ta tn ic h  m ie siąc ac h  
ro k u , w re s zc ie  e k s p o rte rz y  i  im p o r te rz y  n a d ra b ia ją c y  za leg ło ś c i p o ­
w s ta łe  z  ró ż n y c h  p rz y c z y n .

Jak  przebiega przew óz ziem iopłodów  w  naszym okręgu?

Z IE M N IA K I —  w  tegorocznej kam panii powędruje pociąga­
m i 200 tysięcy ton ziem niaków . W  październiku zam iast p la ­
nowanych 96 tys. ton przetransportowano 116 tys. ton. P rze ­
w iezienie w iększych ilości było  m ożliw e dzięki tem u, że 
część k a rto fli ładowano ró w n ież  do wagonów odkrytych.

Z B O Ż E  — Jalk dotychczas , „jed iz ie  p o n iż e j p la n u ” . W  pażd a d em ik u  
z a b ra k ło  5 tys . to n . Z ło ż y ły  się  n a  to  d w ie  p rzy c zy n y : zboże im p o r ­
to w a n e  n ad e s z ło  z  p e w n y m  o p ó źn ie n ie m , a  pod p u n k ty  sk u p u  w  te ­
re n ie  p o d staw io no  za m a ło  w a g on ó w .

B U R A K I —  w s p a n ia ły  u ro d za j s p ra w ił, że  k o le ja rz e  naszego o krę g u  
zm u sze n i b ęd ą p rze w ie źć  o 100 ty s . ton  b u ra k ó w  w ię ce j » iż  w  u b . ro ­
k u , c z y n  łą c z n ie  425 tys . to n . W  p a ź d z ie rn ik u  za ład o w a n o  117 tys . to n  
zam ias t p la n o w a n y c h  164 tys . ta n .

Sądzić by  można, że ko le jarze  są zadowoleni. N iestety, tak  
nie jest g łów nie z powodu n iedostatku wagonów k rytych , co 
uniem ożliw ia  przew iezienie zw iększonej ilości tow arów . Po 
stronie „w in ien” ko le j fig u ru je  w  tak ich  szczecińskich z a k ła ­
dach przem ysłowych ja k  m łyny , k tóre  na zamówione w  paź­
dziern iku  153 w agony o trzym ały  ty lko  93, huta „Szczecin”  —  
k tó re j podstawiono 1 888 wagonów, podczas gdy do przewozu  
cem entu zakład  ten potrzebow ał 2 405 wagonów, „S uperfo - 
sfat” —  fa b ry k a  o trzym ała 492 a  żądała 702 wagony Ud.

l is to p a d  b ęd z ie  je szc ze  b a rd z ie j p ra c o w ity . W s p o m n ijm y  c h o c ia żb y  
t y lk o  o re k o rd o w e j, bez p rec ed e n su  w  h is to r ii szczecińskiego k o le j­
n ic tw a  ilo ś c i zb o ża, k tó r e  t rz e b a  p rze w ie źć  w  głąb  k r a ju .  B ę d z ie  to  
2flx>że im p o rto w a n e , k tó r e  p rz y p ły n ie  s ta tk a m i do naszego p o r tu . A b y  
szczecińska d y re k c ja  m o g ła  sprostać te m u  zad a n iu . M in is te rs tw o  K o ­
m u n ik a c ji  p rz y d z ie li ło  je j  n a  lis to p a d  d o d a tk o w o  3 ty s ią c e  w a g o n ó w  
k r y ty c h . Z a s tr z y k  sp o ry , a le  s y tu a c j i w  c a ły m  o krę g u  w  pełna n ie  
u z d ro w i. K o fle ja rzo m  k o n ie c zn a  je s t pom oc pozosta łych  p rze d s ię b io rs tw  
p rze w o zo w y c h , zw ła szc za  Ż e g lu g i n a O d rze , P K S -u  o ra z  n ie d a w n o  
p o w o ła ne g o  P rz e d s ię b io rs tw a  S p e d y c ji K r a jo w e j.  P rze d s ię b io rs tw a  te  
p o w in n y  s ię  c zu ć  o d p o w ie d z ia ln e  n a ró w n i z  ko lejam zam i za  to , a b y  
w s zys cy  u c ze s tn ic y  je s ie n n e g o  w y ś c ig u  ztdąźyU  te rm in o w o  p rz y b y ć  n a  
s tu ę ję  k o ń c o w ą , ¿aż)

Zima coraz biiżej

Gołoledź w Białostockimi 
Przymrozki na Pomorzu Zach.

B IA Ł Y S T O K  P A P . Opady śniegu, ja k ie  w ystąpiły  w  cią ­
gu ubiegłej nocy oraa w  niedzielę w  półnoenej części B ia ło  
sioeczyzny, spowodowały utw orzenie się na drogach skorupy  

lodow ej, k tó ra  u trudn iła  komu nikaeję.

P O J A Z D Y  m o g ły  poruszać 
się po szosach ty lk o  z zacho­
w a n ie m  n a jw ię k s z e j os trożn o ­
ści. N a d m ie rn a  6zybkość g ro z i 
ła  poś lizg iem  i  k a ta s tro fą .

O D  S O B O T Y  na  P om orzu  Za 
ch od n im  p a n u je  p iękn a  pogo 
d a . Nocą je d n a k  w y s tę p u ją  
p rz y m ro z k i.  W  p on ie dz ia łe k  r3  
no w  Szczecinie n o to w a n o  m i 
nus 5 s t. Ńa B a łty k u  —  s iln a  
sz to rm o w a  fa la . W  z w ią z k u  ze 
sz to rm em  ry b a c y  zachodniego 
w yb rze ża  za p rzes ta li c h w ilo w o  
p o ło w ó w .

P ię k n a  pogoda sp rz y ja  o s ta ł 
n im  w  ty m  ro k u  je s ie nn ym  
p racom . R o ln ic y  P om orza  Za 
chodn iego  ro zp oczę li ju ż  w y ­
s ie w  w a p n a  naw ozow ego  i  p ro  
wadzą  in te n s y w n e  p race m e lio  
ra c y jn e .

W  Zakopanem
zdemaskowano
bezczelnego

oszusta
N A  T E R E N IE  Z A K O P A N E G O  po­

ja w i ł  się o s ta tn io  m ło d y , e le g a n c k i 
m ę żc zy zn a , k tó r y  p o d a w a ł s ię  za 
in s p e k to ra  B Z U . S p e c ja ln ie  „u p o d o ­
b a ł”  sobie m ie s zk a n ia  i  d o m y  sa­
m o tn y c h , s ta rszy ch  p a ń . P o  d o k o ­
n a n iu  „s za c u n k u ”  p o b ie ra ł różne  
k w o ty  n a p ocze t u b ezp ie cze n ia , a  
n a  d o d a te k  w y m u s za ł jeszcze poczę  
s tu n e k .

W  je d n y m  z  m ie s zk a ń  d zia ła lno ś ć  
„p a n a  in s p e k to ra ”  w y d a ła  się szcze 
g ó ln ie  p o d e jrz a n a . G o spody»: w spół 
n ie  z  s ą s ia d k a m i p o s ta n o w iła  go 
zdem a sk ow a ć. Z a w ia d o m io n o  m i l i ­
c ję . U ję to  oszusta, k tó ry m  b y ł 30- 
le tn i J e rz y  R .,  s ta ły  m ie szk an ie c  
Ś w in o u jś c ia .

Z bieszczadzkich Iqk 
do Wioch

R Z E S Z Ó W  P A P . P o m y ś ln ie  w y ­
p a d ły  teg o ro czn e  le tn ie  w y p a s y  
b y d ła  w  B ieszczadach . .M . in . ośro ­
d e k  h o d o w li w  K a ln ic y  (p a w . L es ­
k o )  d o s ta rc z y ł ponad  I  39Ó sat. b y d ­
ła  do  z a k ła d ó w  m ię sn y ch . Część 
b y d ła  z  łą k  ka to lick ic h  p o w ę d ro ­
w a ła  n a  e k s p o r t  do  W ło c h .

WYROK
w procesie

1. Wańkowicza
' W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o­
jew ódzki d la  m. st. W arszaw y  
ogłosił w yro k  w  spraw ie M e l­
chiora W ańkow icza, oskarżone­
go o opracowanie i  przekazanie  
za granicę w  celu opublikowa­
nia m ateria łu , zawierającego  
fa łszyw e i  octzerniające w iado­
mości o sytuac ji w  Polsce.

Sąd ska za ł M . W a ń k o w ic z ^  
na 3 la ta  w ię z ie n ia , postana-i 
w ia ją c  jednocześn ie  na z a s a i 
dz ie  d e k re tu  o a m n e s tii o rze ­
czoną k a rę  p ozb aw ie n ia  w o ln o ­
ści z łagodzić o po łow ę , t j .  do  
1 ro k u  i  6 m ies ię cy  w ięzienia.-

U z n a ją c  w in ę  oskarżonego  za do­
w ie d z io n ą , sąd w y m ie rz y ł m u  k a rę  
p rz e w id z ia n ą  w  a r ty k u le  23 p a r . 1 
M K K  w  g ran ica ch  ustaw o w eg o  m i­
n im u m , m a ją c  na u w a d ze  m . in n . 
— w zg lą d  n a je g o  do ty ch c zas o w e  
ży c ie , osobowość i p o des zły  w ie k .  
W y m ie rz o n a  k a ra  zos ta ła  — w  m y ś l 
d e k re tu  z 20 llp c a  1964 r .  o a m n e ­
stii —  zła g od zo n a o p o ło w ę , t j .  do  
1 ro k u  i  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia , po­
n ie w a ż  c zy n u  tego  dop uś c ił się on  
p rzed  20 lip c a  19G4 r . ,  a  w  c h w ili  
w e jśc ia  w  życ ie  d e k re tu  m aal po­
nad  60 la t .

S ą d  —  po w y s łu c h a n iu  s tro n , b io ­
rą c po d  u w a gę m . in . p o d es z ły  w ie k  
i s tan  z d ro w ia  o sk arżonego  —  u c h y  
l i ł  w  s to s u n k u  do n ie go  a re s z t  
ty m c za s o w y .

Jabłuszka 
na eksport

P O N A D  5 TY S . T O N  d o ro d -  
nych, pierwszogatunkowycfai 
jab łe k  w ysłano w  br. za g ra ­
nicę z teren u  w o j. lubelskie­
go. N a jw iększym i im porte ram i 
były obydw ie re p u b lik i n ie­
m ieckie. W  «przyszłym ro k ii 
masa eksportowa w zrośnie do  
10 tys. ton  różnych owoców.

(a ł)

Koleżance

Reginie Wolskiej
w yrazy  szczerego w spółczucia z powodu  

śm ierci O JC A
składa

S Z C Z E C IŃ S K I O D D Z IA Ł  
S TÓ W  A R  Z Y S Z E N IA  D Z IE N N IK A R Z Y  

P O L S K IC H



K ---------------
NA SOBORZE

o regulacji urodził
P R Z E D O S T A T N I D Z IE Ń  P A Ź D Z IE R N IK A  W Y P E Ł N IŁ A

N a  s o b o r z e  w a t y k a ń s k i m  d y s k u s j a  n a d  p a l ą ­
c y m  P R O B L E M E M : „ R E G U L A C J Ą  U R O D Z IN " .

SWiClT STRONA 3

J A K  P IS Z E  sp raw ozdaw ca  
'fra n c u s k ie g o  d z ie n n ik a  „L E  
M O N D E ” ; „M o ż n a  t lą  b y ło  oba 
w ia ć , że na  Soborze będzie  się 
o  n im  m ó w ić  w  si»osób zaw oa lo  
w a n y , lę k l iw y  i  w y k rę tn y .  Oka 
za lo  się je d n a k  p rze c iw n ie . So 
b ó r  z a g ra ł w  o tw a r te  k a r ty  i  w  
d o d a tk u  w y s tą p ił ja w n ie  p rzed  
o p in ią  p u b liczn ą , p on ie w a ż p ra  
sa o trz y m a ła  p e łne  sp ra w ozd a ­
n ie  z d y s k u s ji na  ten  te m a t” .

O C Z Y W IŚ C IE ,  n ie  w s zyscy O j- 
fcow ie  S o b o ru  zg o d z ili s ię spój 
•rzec p o  n o w e m u  n a ce l m a łż e ń ­
s tw a . A le  c i, k t ó r z y  to  u c z y n ili,  
.Z n a le ź li n a  p o p a rc ie  sw o ich  
a r g u m e n ty , s ięg a jąc e  ró w n ie ż  
ź ró d e ł k a to l ic k ie j re l-ig ii i  sam ego  
JCośei-oła.

„ K O Ś C IÓ Ł  B Ł O G O S Ł A W I 
T A K Ż E  M A Ł Ż E Ń S T W O M  

B E Z P Ł O D N Y M "

„ U w a ż a łb y m  za s łuszne — ośw iad  
fczył K A R D Y N A Ł  L E G E R , a rc y b is ­
k u p  M o n tre a lu  —  b y  w  schem a­
c ie , d o ty c z ą c y m  te j  s p ra w y , w ię k ­
s zy  n ac is k  po ło żo n o  n a godność  
zn a c ie rzy s tw a  i o jc os tw a . P ra w d z i­
w y m  c e le m  m a łż e ń s tw a  je s t m iłość  
d w o jg a  lu d z i,  d u c h o w a  i c ie le sn a . 
Id e a  p ro k re a c ji  n ie  w y s ta rc z y  d la  
d o p e łn ie n ia  ce lu  z w ią z k u  m a łże ń ­
sk ie g o . O s o by z a w ie r a ją c e  ta k i  
e w ią z e k , pow iruny się  w z a je m n ie  
k o c h a ć  n ie  ty lk o  po  to , b y  w y d ać  
p o to m s tw o . P ra g n ę  p rzy p o m n ie ć , 
ż e  m a łż e ń s tw o  re a liz u je  s w ó j cel 
ró w n ie ż  w ó w c zas , g d y  n e  s łu ży  
p r » k r e a c ji;  od w ie lu  w ie k ó w  K o ś­
c ió ł b ło g o s ła w i p rze c ie ż  z w ią z k o m  
fn a łż e ń s k lm  osób b e zp ło d n y c h ” .

*C E N E Z IS  —  A L E  I  N A U K A ”

„ C z y  z a c h o w a liś m y  ró w n o w a g ę  w  
fecenie ró ż n y c h  as p e k tó w  z w ią z k u  
m a łżeń s k ie g o ?  —  p y ta ł K A R D Y N A Ł  
S U E N E N S , a rc y b is k u p  M a łin e s  —  
B ru k s e li .  C z y  n ie  a k c e n to w a liś m y  
w  sposób z b y t  n a ta r c z y w y  je d n e g o  
t y lk o  zd a n ia  z K s ię g i G e n e z is : „R oś  
n i jc ie  i m n ó żc ie  się” , podczas g d y  
is tn ie je  i  in n e  z d a n ie :  „ W e  d w o je  
b ę d ą  —  s ta n o w ili je d n o  c ia ło ? ”  
O b ie  te  p ra w d y  o b ja w io n e  t rz e b a  
b a d a ć  łą c z n ie , p o n ie w a ż  w z a je m ­
n ie  się t łu m a c z ą . Jeśli p o ło ż y m y  
n a c is k  je d n o c ze ś n ie  n a  o b y d w ie , 
b ę d z ie m y  m o g li cboć częśc iow o  o d ­
p o w ie d z ie ć  n a  n ag lą ce  p y ta n ia ,  
z w ią z a n e  z  a k tu a ln ą  s y tu a c ją  dem o  
g ra f ic z n ą  ś w ia ta ” .

K a r d y n a ł S uenens n a w ią z a ł ta k ż e  
0 o  p o stęp ó w  n a u k i,  m ó w ią c : „ D z i­
s ia j m a m y  ju ż  in n y  p o g lą d  n a  p ra ­
w a  n a t u iy ,  n iż  za  czasów  A ry s to te  
le s a  i  św ię te go  A u g u s ty n a , le p ie j  
w ię c  ro z u m ie m y  o s ta te c z n y  cel 

z w ią z k u  m a łże ń s k ie g o ” .

^...S K A Z A Ć  C A Ł E  N A R O D Y  
N A  W E G E T A C J Ę  

l. N IE G O D N Ą  C Z Ł O W IE K A *
' „ P r a g n ę  zw ró c ić  u w a g ę  Soboiru  

6— a p e lo w a ł p a tr ia rc h a  g re c k i, M a k  
sim o s  I V  —  n a  s p ra w ę  re g u la c ji  
u r o d z i« . Jest to  dziś p ro b le m  
o lb r z y m i i p a lą c y , b u d zą c y  p o w a ż ­
n y  n ie p o k ó j w  s u m ie n ia c h  ch rze śc i­
ja n .  P o w s ta ła  g łę b o k a  szc ze lin a  m ię  
rtz y  d o k t ry n ą  K o śc io ła  a sp rze cz­
n y m i  z  n ią  p o s tę p k a m i lic z n y c h  
ro d z in  c h rze ś c ija ń s k ic h , k tó re  n ie  
w ie d z ą  ja k  p o łąc zyć  n o rm a ln e  po­
ży c ie  m a łż e ń s k ie  z  w y m a g a n ia m i  
k a to l ic k ie g o  s u m ie n ia . Z  d ru g ie j  
s t ro n y  o b s e rw u je  się  p ra w d z iw ą  
e k s p lo z ję  d e m o g ra fic z n ą  i  w  w ie ­
lu  k r a ja c h  n ie  m a  n a d z ie i na po d ­
n ie s ie n ie  p o z io m u  ży c ia  m ie s zk a ń ­
c ó w  p ro p o rc jo n a ln ie  do  w z ro s tu  
l ic z b y  lu d n o ś c i. G o d z ić  s ię  n a

tę  s y tu a c ję , z n a c z y  skazać c a łe  
na ro iły  na n ie g o d n ą  c z ło w ie k a  w e ­
g e ta c ję  i  n ę d zę ” .

N IE  SPO S Ó B  n ie  doceniać 
znaczenia  te j  p ie rw s z e j w  h i sto 
r i i  K o śc io ła , ja w n e j i  p ro w a ­
dzonej bez n ie d o m ó w ie ń  d ysku  
s j i  na  te m a t ce lów  m a łże ńs tw a  
i  re g u la c ji u ro d z in .

O pracow ała I .  F .

INTEGRACJA
czy odwrót od integracji?

(Korespondencja ZAP z Bonn)
O T R Z Y M A Ć
N E J  I  P O L IT Y C Z N E J .  Z  T E J  O K A Z J I  T O W A R Z Y S Z Y  S W E M U  P A ­
T R IA R S Z E  W  P O D R O Ż Y  1 3 -O S O B O W Y  „ K L A N  A D E N A U E R O W ” .

n ych  k ra jó w  E W G  tz n . 10 lu b  
11 lis to p a d a  b r. M in is tro w ie  ob  

konrad adenauer o d  niedzieli bawi w  paryZU, gdzie ra d ow a ć  m a ją  pod p rz e w o d n ic - 
trzymac ma godność członka akademii wiedzy morał fcw e m  m in is tra  S chrodera  k tó ­

r y  n ie  będzie  m ó g ł o d p o w ie - 
dzieć p o z y ty w n ie  na fra n c u s k ie  

A D E N A U E R  ma ró w n ocze ś - wyjazd adenauera pop™**™ u lt im a tu m . W środę  g ab in e t 
n ie  o d b y ć  ro z m o w y  z p re zyde n  ¡ ^ ^ " r z ą d o ^ y m .^ M k o  że 1». ka«i- b o ń s k i ra z  jeszcze o m a w ia ć  m a 
tern  de  G a u lle ’em  i p o d ją ć  p ró -  c łe rz  uznał swego następcę E r h a r  p ro b le m  ceny zboża, 
bę p o p ra w y  k l im a tu  W  s to s u « - «*a W in n y m  pogorszenia stosunków
I r a r h  P a r y - /___ R o n n  7  to i /o  rv n - z  P a ry ż e m . W  c z w a r te k  o d b y ła  sięleacn r a r y z  B onn . Z, tego p o -  rO Ł m łłw a  E rh a rd  —  A d e n a u e r .
W O d U  to w a rz y s z ą  m u  m u m s tro  W b r e w  o c z e k iw a n io m , A d e n a u e r  
W ie K ro n e  i  W e s tr ic k , s e k re ta rz  n ie  o t r z y m a ł od E rh a rd a  lis tu  do  
Stanu w  b o ń s k im  m in is te rs tw ie  y e z y O e n t»  d e G * a l le ’ a , a  je d y n ie  

, _  , b ło g o s ła w ie ń s tw o  n a  d ro g ę  i  z a -
s p ra w  z a g ra n iczn ych , C a rstens, „ e w n ie n ie . i e  r z ą d  bański s ta ra
p rze w o d n iczą cy  B u n d es ta gu  się o p o p ra w ę  s to s u n k ó w  z  F ra n -  
G e rs te n m a ie r i  p rz e w o d n ic z ą - ci Jł-
cy  f r a k c j i  p a r la m e n ta rn e j . __ . . ,

A D E N A U E R  o m ó w ić  m a  z 
de G a u lle 'e m  p ro b le m  fra n c u s ­
k ie g o  u lt im a tu m  w  k w e s t ii cen 
zboża, p ro b le m y  N A T O  i  M L F

Do Sztokholm u p rzybył 
z w izy tą  C harlie  Chaplin  

w raz  z żona Coną i dw ie  
m a córkam i. W izy ta  Chapli 
na zw iązana jest ze szwedz 
k im  w ydaniem  jego pam ięt 
ników , k tóre  zdobyły ju ż  
w ie lk i rozgłos w  świecić. 
W  czasie pobytu w  Sztok­
holm ie Chaplin  w raz  z ro ­
dziną zwiedz»! M uzeum  
W azów , gdzie z zaintereso  
w aniem  oglądał w ydobyte  
z dna B a łty ku  szczątki 
statku „W aza”, k tó ry  zato 
ną ł w  1628 r. C A F

C D U /C S U , B a rze l. Już  s k ła d  te j 
d e le g a c ji ś w ia d czy  o  ty m  ja ­
k ie  znaczenie  p rz y w ią z u je  s ię  
w  B o n n  do  te j w iz y ty .

„ D IE  W E I.T ”  o p u b lik o w a ł a l a r ­
m is ty c z n y  k o m e n ta rz  z a ty tu ło w a n y  
„ N I 2  E U R O P E J S K I” . N a w e t  je - i  
z re d u k u je  się św iad o m ą p rzes ad ę  
w  ty m , co s łys zy się o statn io  
T a ry ż a , B ru k s e li , a  ta k ż e  z B onn  
do  r e a iió w  —  s tw ie rd z ić  trze b a  is t­
n ie n ie  nad  w y ra z  po w ażn e g o  > e u ro ­
p e js k ie g o , je ś li  k to ś  w o li —  a t la n ­
ty c k ie g o  k r y z y s u ” .

G A Z E T A  S T W IE R D Z A , że w
g rę  w chodzą  in te g ra c ja  e u rop e j 
ska  w  ra n ta ch  E W G  i  so jusz w

Kto lepszy - 
KLIENT 

czy sprzedawca?
7 0 -L E T N IA  p a n i M a irg a re t M a r y  

F ra s o r, A n g ie lk a  m ie s z k a ją c a  w  
N o w y m  J o rk u , co d z ie n n ie  o d w ie ­
d za ła  je d e n  z  n o w o jo rs k ic h  su p e r­
s a m ó w , g d z ie  k u p o w a ła  ow o ce , zaw  
sze u tego  sam ego sp rze d a w c y , 62- 
le tn ie g o  p a n a  W ill ia m a  D ia m o n d -  
s te in a . G d y  pan  D ia m o n d s te in  b y ł  
b a rd zo  z a ję ty , k l ie n t k a  c ze k a ła  c ie r  
p liw ie  n a s w o ją  k o le j ,  lu b  p rz y ­
ch o d z iła  p ó ź n ie j, a le  n ig d y  n ie  
c h c ia ła  k o rz y s ta ć  z  us ług  in n eg o  
s p rze d aw cy .

P a n  D  ia m  on ctste in p o lu b ił sw ą
k l ie n tk ę  i se rd e c zn ie  się z m a r tw ił ,  
g d y  d o w ie d z ia ł się  o Jej ś m ie rc i. 
W  t r z y  m ie s ią c e  p ó ź n ie j o trz y m a ł 
w ia d o m o ść , że  n ie bo s zczk a  zap isa ła  
m u  w  s p a d ku  c a ły  s w ó j m a ją te k  
w a rto ś c i 10 ty s ię c y  d o la r ó w . (m )

o ra z  p la n  E rh a rd a  d o tyczą cy  ra m a ch  N A T O . I  że p rze d  op i- 
p o li ty c z n e j in te g ra c ji E u ro p y  n ią  p u b lic z n ą  u k ry w a  s ię  ca łą  
za cho dn ie j. P la n  tein z o s ta ł w  pow agę s y tu a c ji s p ro w a d z a ją c  
ś rodę  p rz e d s ta w io n y  rzą d om  d y s k u s ję  d o  p ro b le m u  ceny 
k ra jó w  na leżących  do E W G . Ze zboża —  podczas g d y  na  porząd  
s w e j s tro n y  zam ie rza  ró w n ie ż  k u  d n ia  s to i w  rze czyw is to śc i 
A d e n a u e r p o ruszyć  sp ra w ę  p o li p ro b le m : a lb o  dalsza in te g ra c ja  
t y k i  F ra n c ji  w o be c  k ra jó w  so - a lb o  o d w ró t  do  n a ro d o w e j, in -  
c ja lis ty c z n y c h  i  z a k lin a ć  de d y w id u a ln e j p o l i ty k i  poszczegól
G a u lle ’a d o  u trz y m a n ia  w sp ó ł 
nego k u rs u .

W  św ietle  w ieści ja k ie  nap ły  
w a ją  z  P aryża  i B rukseli, m isja  
Adenauera  nie w róży  w ielk ich  
sukcesów. F ra n c ja  jes t zdecydo 
w ana  zablokować dalszą inte­
grację  w  ram ach E W G  jeśli nie  
dojdzie do ustalenia wspólnej 
ceny zboża. F ra n c ja  jest rów ­
nież zdecydowanie przeciwna  
w ielostronnej sile atom ow ej i 
b ynajm n ie j tego nie ukryw a.

W  z w ią z k u  ze s ta n o w isk ie m  
F ra n c ji  o c z e k u je  się tu^ że do 
o tw a rte g o  k ry z y s u  w  E W G  
d o jść  może ju ż  na  p oczą tku  ob­
ra d  m in is t ró w  s p ra w  zagran icz

n y c h  p ań s tw . „D ie  W e lt ”  w z y ­
w a  rzą d  b oń sk i d o  d z ia ła n ia , 
b y  d o  tego o d w ro tu  n ie  dopuś 
cić . W  B onn  o c z e k u je  sdę je d ­
n a k  racze j d ra m a ty c z n y c h  w y  
d arzeń  n iż  cudów .

Recepta
„D o  n a p s a n ia  d o b re j b io  

g ra f i t  p rze s tu d io w a n ie  ks ią  
żeczk i czekow e j bohate ra  
je s t rzeczą ró w n ie  poży ­
teczną ja k  p rze s tu d iow an ie  
jego  p am  ę tn ik a ”  —  

p isa rz  fra n c u s k i 
A N D R E  M A U R O IS

E K S P O R T E R  M A S Z Y N

O s ta tn ie  c z te ry  la ta  p rz y n io s ły  
R u m u n ii n ie z w y k le  s z y b k i w zro s t  
e k s p o rtu  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  m a ­
szy n  i u rzą d ze ń . T a k  w ię c  m . in.- 
e k s p o rt s i ln ik ó w  e le k try c z n y c h  
w zró s ł w  1383 ro k u  w  p o ró w n a n iu  
z 1839 r .  p ra w ie  t r z y k r o tn ie  —  z  
13,7 ty s . s z tu k  do 3S,2 ty s . szt.; 
u rząd ze ń  s ta n o w iąc yc h  w y p os aże n ie  
z a k ła d ó w  p e tro c h e m ic zn y c h  —  p rze ­
szło d w u n a s to k ro tn ie ;  m a szy n  ro l­
n ic zyc h  —  2 i p ó ł ra z a , t r a k to r ó w  
— p ra w ie  d w u k r o tn ie ;  o b rab ia re lc  
w s ze lk ie g o  ro d z a ju  —  p ra w ie  p ię ­
c io k ro tn ie ;  ło ży s k  k u lk o w y c h  —ł  
p ra w ie  d w u d z ie s to k ro tn ie .
O W O C N A  W S P Ó Ł P R A C A

N ie d a w n o  o b ra d o w a ła  w  B u k a ­
re szc ie  P o ls k o  -  R u m u ń s k a  K om isja! 
W s p ó łp ra c y  N a u k o w o  -  T e c h n ic z ­
n e j. Z  w y p o w ie d z i p rze w o d n ic zą ­
cego d e le g a c ji p o ls k ie j w ic e m in is tra ' 
p rze m y s łu  ch e m ic zn eg o , in ż . S ta ­
n is ła w a  M ie r n ik a  w y n ik a , iż  z u w a  
gi na po d ob n e za ło że n ia  w  ro zw o ­
ju  p rze m y s łu  ch e m ic zn eg o  obu k r a  
jó w  is tn ie ją  du że  m o żliw o śc i ro z ­
sze rze n ia  w s p ó łp ra c y , w s p ó łd z ia ła *  
n ia  i  k o o p e ra c ji.

Z A M IA S T  K O S ...

Jeszcze p rze d  n ie s p e łn a  20 la ty  
R u m u n ia  b y ła  zm u szo n a  im p o rto ­
w ać n a w e t  k o s y  n a  p o trz e b y  ro l­
n ic tw a . D z is ia j te n  k r a j  m a  now o­
czesne m a s z y n y  i u rz ą d z e n ia  r o l ­
n ic ze, p ro d u k o w a n e  p rze z  w ła s n y  
p rze m y s ł. W  ko ń c u  u b . ro k u  R u ­
m u n ia  d y s p o n o w a ła  w  za k re s ie  r o i  
n ic tw a  65 ty s . t ra k to ró w , e i , l  ty s . 
sś ew n ikó w , 32 ty s . k o m b a jn ó w  zbo­
żo w y c h  o ra z  w ie lo m a  d z ie s ią tk a m i 
ty s ię c y  in n y c h  m a szy n  p o m o cn i­
czych  i  n a rz ę d z i. O b e c n ie  je d e n  
t r a k to r  p rz y p a d a  n a 15# h a  g ru n ­
tó w  o rn y c h , podczas g d y  p rze d  
20 la t y  p rz y p a d a ł n a  p ra w ie  2,5 
tys . h a  g ru n tó w . (C E T )

U  ¡ra n i K e n n e d y
na Piqfei Avenue

W A S Z Y N G T O N , W  L IS T O P  
hedy, zw ana tu ta j w ciąż „Jack  
State i przeniosła się do Nowe  
eleganckiej dzieln icy waszyng 
staw iony na sprzedaż za  cenę 
n iż  w ynosiła  cena kupna, ale 
p ra w e k  i rem ontów , ja k ie  pani 
Sie swego pobytu w  stolicy, po

ł '  J E J  A D R E S  W  N O W Y M  JO R  
Ku JE S T  Z N A N Y  i -  m ieszka  
w  w ie ltó e j k a m ie n ic y  p rz y  P ią  
t e j  A v e n u e  —  a le  p o n ie w a ż  i 
k a m ie n ic a  je s t  w ie lk a  i  N o w y  
'J o rk  je s t w ie lk i,  m a  n ad z ie ję , 
że będzie  m o g ła  ko rz y s ta ć  w ię  
ce j z  p ry w a tn e g o  ż y c ia  n iż  w  
.W aszyng ton ie , gdz ie  a u to bu sy  
w y c ie c z k o w e  z a trz y m y w a ły  sdę 
p rze d  je j  d om em  i  g dz ie  w c ią ż

A D Z IE . P an i Jacqueline K e n -  
opuściła W aszyngton na  

go Jorku. J e j dom w  starej, 
lońskiej, Georgetow n, został w y  
o około 50 000 do larów  wyższą  

w y n ik a  to z w ie lu  zm ian, po- 
K cnnedy w prow adziła  w  cza- 
opuszczeniu B iałego Dom u.

cze k a ły  g ru p y  tu ry s tó w , by  
choć p rze z  c h w ilę  ją  zobaczyć.

P a n i K e n n e d y  p o k a z u je  się n ie ­
w ie le ;  r a z  w  te le w iz j i  p o d z ię k o w a ła  
z a  l is ty  i depesze, k tó re  o trz y m a ła  
po ś m ie rc i m ę ża , ra z  m ó w iła  na  
k r ó t k ie j  k o n fe re n c j i  p ra s o w e j o 
B ib lio te c e  im . Jo h n a  K e n n e d y ’ego.

N IE C O  B A R D Z IE J  z a a n g a żo w a ła  
,s ię w  k a m p a n ię  w y b o rc z ą  s e k re ta ­
rz a  p rasow ego  sw ego m ę ż a , P ie r re  
S a lin g e ra , u d z ie la ją c  p rz e z  te le fo n  
w y w ia d u  k a l i fo r n i js k ie m u  w y d a w c y

i  m ó w ią c , że „ p re z y d e n t  K e n n e d y  
c e n ił sob ie z d a n ie  i ra d e  S a lin g e ra  
w e w s zy s tk ic h  w a żn y c h  p rzy p a d ­
k a c h ” .  Z ro b iła  to  je d n a k  d o p iero  
po z a a p ro b o w a n iu  tego  k ro k u  p rzez  
R o b e r ta  K $ n n e d y ’ego, k tó re go  u w a  
ź a  o b ec n ie  z a  g ło w ę  ro d z in y .

P A N I  K E N N E D Y  obecna b y ­
ła  także  na  p ry w a tn y m  p oka ­
z ie  f i lm u  te le w iz y jn e g o , opa rte  
go  na  p o lity c z n y m  bestsellerze 
p t. „J a k  saę ro b i p rezyden ta—  
ro k  1960”  a u to rs tw a  Theodora

H . W h ite ’a . „J a c k ie ”  k iw a ła  po 
w a ż n ie  g łow ą , g d y  na f i lm ie  
p re z y d e n t K e n n e d y  m ó w ił o 
sp ra w a ch  p a ń s tw o w y c h  i  śm ia 
ła  s ię  z  je g o  d o w c ip ó w .

N a jw a ż n ie js z y m  j e j  w y s tą p ie n ie m  
je d n a k  b y ł u d z ia ł w  p rz y ję c iu , j a ­
k ie  A v e r e ł ł  H a r r h n a n , podsekre­
t a r z  s ta nu  w  a m e ry k a ń s k im  M S Z  
w y d a ł w  A tla n t ic  C ity , w  czasie  
z ja z d u  P a r t i i  D e m o k ra ty c z n e j d la  
p rz y ja c ió ł za m o rd o w a n e g o  p re zy ­
d e n ta . C z e k a ją c  p rz e d  m u rz y ń s k im

ko ś c io łe m  na r e z u łta t  n a ra d y  dz ia ­
ła c zy  b ia ły c h  i m u rz y ń s k ic h , b y łe m  
ś w ia d k ie m , ja ,k s p e c ja ln y  w y s ła n ­
n ik  p an i K e n n e d y  p rz y w ió z ł za p ro ­
szen ie  n a to  p rz y ję c ie , d la  d e le g a ­
c j i  D e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  W olno ś­
c i z M is s is ip i —  w  o g ro m n e j 
w ię ks zo śc i m u rz y ń s k ie j —  k tó ra  
p rz y je c h a ła  do A t la n t ic  C it y  na  
z n a k  p ro te s tu  p rz e c iw k o  „ o f ic ja l­
ne i” , ra s is to w s k ie j i w y łą c z n ie  b ia ­
łe j  d e le g a c ji t ra d y c y jn e j P a r t it  D e  
m o k r a ty c z n e j w  ty m  s ta n ie .

P a n i K e n n e d y  p ro w a d z i spo­
k o jn y  i  z a m k n ię ty  t r y b  życ ia . 
A le  p ew ne  k o ła  —  h a n d lo w e  
i  to w a rz y s k ie  —  z a ch o w u ją  się 
n ie k ie d y  b a rdzo  n ie ta k to w n ie .

„W a s h in g to n  P o s t”  w  n um e ­
rze  z 20 w rz e ś n ia  sk a rż y  się, 
że różnego ro d z a ju  „b u s k i es- 
s m e n i”  w y k o rz y s tu ją  śm ie rć  
K e n n e d y ’ego do  ta n ic h  c h w y ­
tó w  „w s p o m n ie n io w y c h ” .

W Y D A W A N E  S Ą  K S IĄ Z K *  pod
s e n s a c y jn y m i t y t u ła m i :  „ J a e q u e li-  
ne K e n n e d y : J e j S n y  J a k o  D z ie w ­
c z y n y , J e j M o d l itw y  J a k o  K o b ie ­
t y ,  J e j O b a w y  J a k o  M a t k i” , a lb o  
„ J a c q u e lin e  K e n n e d y  —  J e j P rz y ­
szłość w  T e le w iz j i” , a,liTo . .fr f f jl-  
c z y ź n l. K tó r z y  K o c h a ją  J a e k /e  K e n  
r.e d y”  (po  c z y m  o k a z u je  saę, że są  
to  L y n d o n  Jo h n s on , D e a n  R u s k  1

in n i, k t ó r z y  z ło ż y li  j e j  w iz y tę  kon-J 
d o le n c y jn ą  po ś m ie rc i p re z y d e n ta  
K e n n e d y ’ego).

T o , co  ro b ią  ró żn eg o  ro d z a ju  pa-' 
n iu s ic  „ z  to w a rz y s tw a ” , a Jewzeze 
b a rd z ie j, w  ja k i  sposób ro z u m u ją ,  
n ie w ie le  odb iega od „ h a n d lo w e j”  
s tro n y  ty c h  z ja w is k . F a k t  zapisania* 
d zie c i p a n i K e n n e d y  d o  s zk o ły  wY 
w o ła ł u  je d n e j z u c ze n n ic  nastę­
p u ją c ą  re f le k s ję :  „ Z o b a c zy c ie , il f i  
b ile tó w  sp rze d a m y  n a  naszą po ­
ta ń c ó w k ę ” . B o g ate  d a m y , z a jm u ­
ją c e  się  za w o d o w o  w y d a w a n ie m  
p rz y ję ć , ro b ią  w s zys tk o , b y  zw a b ić  
p a n ią  K e n n e d y  n a  sw e im p re z y .

W iad o m o śc i o fu n k c ja c h  pań s tw o  
w y e h  d la  p a n i K e n n e d y  —  am ba sa­
d o r w e  F ra n c ji ,  s p e c ja ln y  p e łn o ­
m o c n ik  do  „ u p ię k s z e n ia  k r a ju ”  —• 
n ie  p o tw ie rd z a ją  się. W  g rę  w c h o ­
d z i p a r ty jn o -p e rs o n a łn a  p o lity k a  
p re z y d e n ta  Jo h n s on a , k t ó r y  m a  
a m b ic je  p ro w a d z e n ia  so-raw p ań ­
s tw o w y c h  w  s w o im  w ła s n y m  im ię-:

M IE S IĘ C Z N IK  „E S Q U IR E *  
p isząc o  p a n i K e n n e d y , zam ieś­
c i ł  je j  je d n o  zd jec ie  w  12 w e r  
s ja c h ; k a żda  w e rs ja  je s t b a rd z ie j 
w y b la k ła  od p o p rze d n ie j, a pod  
p is  pod  ty m i z d ję c ia m i m ó w i, 
że postać p a n i K e n n e d y  „ n ik ­
n ie  w  u m y ś le  spo łeczeństw a” . *  

Z Y G M U N T  BRO NIAREfiB



STRONA 4K
Tętno życia 
politycznego

mmmm
d o s ta w  m aszyn , n a rzęd z i i  n a ­
w o zów  sz tucznych , ro ln ic tw o  
pozosta je  w c ią ż  n a jb a rd z ie j o - 
późn ioną  d z ie d z in ą  gosp od a r­
k i —  z ro z u m ia le  s ta je  s ię  zain 
te reso w a n ie  tow arzyszące  w  
spo łeczeńs tw ie  z b liża ją ce m u  się 
K o n g re s o w i Z S L , k tó re g o  te re ­
nem  d z ia ła n ia  je s t w ła ś n ie  
w ieś.

D O D A J M Y , że  w  n a jb l i łs iy c h  
dn iar.h  ro zp o c zn ie  się, ró w n ie ż  w  
s le lic y , I V  K r a jo w y  Z ja z d  w ie j ­
s k ie j spó łdzie lczośc i z a o p a trz e n ia  i  
z b y tu . P o tę ż n e j o rg a n iz a c ji gospo­
d a r n e j  w s i, z rz e s z a ją c e j 4 m il io n y  
c z ło n k ó w  i o d g ry w a ją c e j n ie z m ie r ­
n ie w a ż n ą  ro lę  po d  w zg lę d e m  
za o p a trz e n ia  r o ln ik ó w  w  środ k i 
p ro d u k c ji, ro z w o ju  us ług  n a  w s i 
o raz sk u p u  p ro d u k tó w  ro ln y c h  i 
h o d o w la n y c h .

W P R Z E B 7 E G U  .tych k o n ie -
re n c jl z n a jd u je  sw o je  o d b ic ie  l i ty c z n a  przybiera także n a  sile 
W ysoka te m p e ra tu ra  p o ll ty c z -  W Stronnictw ie Demokratycznym, 
na, 'k tó ra  n a ro d z iła  s ię  w  to k u  k l6 re  wyznaczyło swój v m  % kolei 
d y s k u s ji p rze d  IV  Z ja zd e m  P a r ¡Sg-Jï. 5f ! i l, l! l5W  
t l i .  D o k o n u ją c  obecn ie  oceny trw a ją  powiatowe Zjazdy SD, na 
d z ia ła ln o ś c i o rg a n iz a c ji DOW  i a których dokonywany jest wybór 
tc w v rh  P7PTÎ n rz o s tn irv  lrnn  «owych władz oraz delegatów na ic w y c n  t 'Z .t 'ïi., u czes tn icy  ko n  zjaztly wojewódzkie, które rozpocz- 
ie re n c j i  k o n k re ty z u ją  te re n o w e  ną się w najbliższym czasie, 
w n io s k i i  p ro po zyc je , zgłoszone
i  o p raco w a ne  w  to k u  re a liz a c ji JE S Z C Z E  p rzed  końcem  ro ­
w y  ty c z n y c h  IV  Z ja z d u . D o  n a j-  w  d n ia c h  17— 19 g ru d n ia , 
w a ż n ie js z y c h  p ro b le m ó w , k tó re  zb ierze się I I I  Z ja z d  Z w ią z k u  
d o m in u ją  na w ię kszo śc i k o n -  M ło d z ie ż y  S o c ja lis ty c z n e j. N ie - 
ie re tn c ji p o w ia to w y c h  P ZP R , ja k o  na  zakończen ie  ju b ile u s z o  
n a le ży  m . in . w y k o rz y s ta n ie  w e go  ro k u  P o ls k i L u d o w e j 
is tn ie ją c y c h  w  gospodarce re -  przed  fo ru m  ca łego n a rod u  sta 
z e rw  p ro d u k c y jn y c h  i ja k  n a j-  n ’e p o ko le n ie  —  je ś li ta k  ir.oż- 
b a rd z ie j ekonom iczne  zagospo- u og ó ln ić  —  d w u d z ie s to la t- 
d a ro w a n ie  będących  w  d y s p o - kó w , ze sw o im  b o g a tym  ba 
z y c ji ś ro d k ó w  i  zasobów , za- gażem sukcesów , radośc i i  k ło - 
ró w n o  w  m ieśc ie , ja k  i  na w s i. po tów .

T e n  o s ta tn i p ro b le m  z n a j-  Ja k  w id a ć  z tego  k ró tk ie g o  
d u je  e ię  ró w n ie ż  w  c e n tru m  u -  p rze g lą d u , bogata , ja k  b od a j 
w a g i ko ń c o w y c h  p rz y g o to w a ń  n ig d y  p rzed tem , je s t tegoroczna  
do  nadchodzącego K o n g re su  jes ień  w  ż y c iu  p o lity c z n y m  na- 
Z je d no czon e go  S tro n n ic tw a  L u  s?ego k ra ju .  Je s t to  ja k b y  pre- 
dow ego. J e ś li w s p o m n im y , że lu d iu m  do p rzysz ło ro czne j kam  
m im o  s ta łego  w z ro s tu  n a k la -  p a n ii w y b o rc z e j do  S e jm u  i rad  
d ó w  fin a n s o w y c h , zw ię kszo nych  n a ro d o w ych . (B. R.)

Scena z aktu  I .  A n d rze j K  opiczyński (w ięzień, b y ły  spi­
skowiec), Jerzy  K ow nas (s ie rża n t po lic ji— prow okato r) i  R y ­
szard Kolaszyński (naczelnik po licji).

Foto: St. C ieślak

% jąxdom  wnioski w y l i z a ć / i

Aby start żeglugi 
był pomyślniejszy

( In f. w l.) Co dw a  tygodnie odbyw ają  się posiedzenia ko le ­
g ium  M in is ters tw a  Żeglugi, na k tó rych  k ierow nictw o tego re ­
sortu om aw ia przebieg re a lizac ji wniosków , złożonych w  toku  
przędz jazd  ow ej dyskusji, zarówno tych, których  za ła tw ien ie  
w ym aga uuzia iu  i decyzji w ładz centralnych, ja k  i  tych, k tó ­
rych  realizac ją  za jm u ją  się zjednoczenia lub departam enty.

Jak  przebiega realizac ja  w niosków , zwłaszcza tych, k tó re  
w ym aga ją  decyzji w ładz centralnych?

Z a c z n ijm y  od s p ra w y  bod a jże  n a jw a ż n ie js z e j, a m ia n o w a ć  
od k w e s t ii za kup u  za g ra n ic ą  s ta tk ó w  na  w a ru n k a c h  k re d y to ­
w y c h . J a k  w ia d om o, s p ra w ie  te j pośw ięcono  sporo  m ie js c a  
w d y s k u s ji p rz rd z ja z u o w e j. O tóż d o tychczas re s o rt o p raco w a ł, 
a K E R M  p o d ją ł u c h w a łę  za p e w n ia ją cą  z a kup  w  s toczn iach  za ­
g ra n ic z n y c h  d w óch  s ta tk ó w  d la  f lo ty  h a n d lo w e j. M in is te rs tw o  
p rz y g o to w u je  je d n a k  u c h w a lę  na  pos iedzen ie  K E łlM -u , k tó ra  
m a u s ta lić  zasadę c iąg łośc i s toso w a n ia  tra n s a k c ji za kup u  s ta t­
k ó w  na w a ru n k a c h  k re d y to w y c h , ze s p ła tą  na leżnośc i z dew iz  
za ro b io n y c h  p rzez tc  je d n o s tk i.

M in is ters tw o  Żeglugi pow alało  zespół, k tó ry  m a zbadać m oż­
liwości dokonyw ania tak ich  zakupów  rów nież d la  flo ty  r y ­
backiej. Zespół ten opracow ał ju ż  p ro jek t w zrostu tonażu ry-? 
backiego poza dostaw am i ze stoczni k ra jow ych . -

W  toku re a lizac ji jest postulat dotyczący w ykorzystan ia  
mocy stoczni rzecznych do budow y m ałych  statków  pełno­
m orskich d la  polskie j flo ty  handlow ej, szczególnie zaś d la  
Polsk iej Żeglugi M ors k ie j w  Szczecinie. Po w izjach  lo k a l­
nych w  stoczniach stw ierdzono, ic  budowy statków  pełnom or­
skich m ogłaby się podjąć Stocznia Rzeczna w  Gdańsku —  Sto­
gach. Obecnie bada się jeszcze jak ie  n akłady są niezbędne, 
aby m ożna było  uruchom ić budowę sta tków  pełnom orskich  
w  stoczni w  Stogach.

Dalszy w ażny postulat b rzm ia ł: opracować program  prac, 
zm ierzających de popraw y stanu technicznego - flo ty  poprzez 
zwiększenie zakresu rem ontów , w ykonyw anych przez załogi.

Prace resortu poszły tu  w  dwóch kierunkach. Po pierw sze  
—  sprecyzowano obow iązki załóg w  zakresie konserw acji je d ­
nostek. Po drugie —  ustalono zakres prac, k tóre  załogi mogą 
w ykonyw ać w  portach na podstawie specyfikacji stoczni re ­
m ontow ych. Na leży  jeszcze określić, na jak ich  zasadach m a­
ry n a rz e  by liby  w y n a g ra d z a n i za w ykonyw an ie  tych robót. Roz­
p a tru je  się także m ożliwość zorganizow ania w  stoczniach re ­
m o n to w y c h  ru c h o m y c h  brygad, k tóre  w yko n yw ałyb y  rem onty  
roczne  e ta p am i, w  czasie postoju sta tków  m iędzy jedn ym  
a d ru g im  rejsem .

W reszcie  —  p o s tu la t o o g ro m n y m  znaczeniu . R e so rt podda je  
a n a liz ie  obecną m e tod o log ię  p la n o w a n ia  p ro d u k c ji,  ko sz tó w  
oraz z a tru d n ie n ia  i  p łac  o ra z  u s ta la  p ro p o zyc je  n o w y c h  m ie r ­
n ik ó w  p ro d u k c ji i  zw iązane  z ty m  bodźce ekonom iczne . P ra -  
ce te  są częścią ro zp oczę tych  w  Polsce badań  nad  m o ż liw o ś ­
c ia m i « 'p ro w a d z e n ia  n o w y c h  m ie rn ik ó w  p ro d u k c ji i  u s p ra w ­
n ie n ia  p la n o w a n ia . P rz e d s ię b io rs tw a  re s o r tu  Ż e g lu g i m a ją  
je d n a k  s w o ją  sp e c y fik ę , szczególn ie  p o r ty  i  ry b o łó w s tw o , w o ­
bec czego p race  te  p o trw a ją  d łuższy  czas jeszcze.

M inis terstw o Żeglugi nie jes t jedynym  resortem , k tó ry  tyle» 
uw agi poświęca rea lizac ji w niosków  przcdzjazdow ych. Prace  
tc są daleko zaaw ansowane w  innych resortach, zjednoczeniach  
i przedsiębiorstwach, gdyż w  zgłoszonych postulatach k ry ją  
się ogromne rezerw y  um ożliw ia jące  realizac ję  p lanu ostatniego 
ro ku  obecnej p ięc io latk i, a  także  gw arantu jące  pom yślny s ta rt 
do w ykonan ia  zadań następnego p lan u  pięcioletniego.

A . K IL N A R

A w ans (?) S ław om ira  M rożka

„POLICJANCI“ w Teatrze Współczesnym

T Ą TN O  życ ia  p o lityczn e g o  
naszego k ra ju  w zm aga  się 
w  ty c h  d n ia c h  na  w ie lu  

h ie z w y k le  w a ż n y c h  p łaszczyz­
nach.

O to  R ada  M in is t ró w  ro zp a ­
t r z y ła  o s ta tn io  d w a  d o k u m e n ty  
d o n io s łe j w a g i:  u ch w a lę  o N a ­
ro d o w y m  P la n ie  G ospodarczym  
o ra z  u ch w a łę  bud że to w ą  na 
ro k  1965. P ro je k ty  o bu  u c h w a ł 
p ize d ło żo n e  zostaną S e jm o w i, 
k tó r y  p ra w d o p o d o b n ie  15 bm . 
¡¿bierze się  na  sw ą sesję je ­
s ienną .

Z a n im  to  je d n a k  n as tą p i, ko  
m is je  se jm o w e  kończą  t r w a ją ­
cą  od pew nego  czasu w n ik l iw ą  
¡debatę n ad  w y k o n a n ie m  p la n u  
J b u d że tu  za ro k  1963 w  po ­
szczególnych re so rtach . Jest to  
je dn a kże  n ie  ty lk o  w y łą czn a  
«cena u b ieg łego  ro k u , n o to ­
w anych w  ta m ty m  o k re s ie  s u k ­
cesów  i  n iedom ogów . K o rz y s ta ­
ją c  b o w ie m  z te j o k a z ji p os ło ­
w ie  zgłaszają w n io s k i i dezyde­
ra ty , k tó re  w y p ły w a ją  w p ra w  
d » ie  na tle  ro k u  3963, a le  n a ­
b ie ra ją  a k tu a ln o ś c i także  dz iś  
i  ju tro . Że  w s p o m n im y  —  ja k o  
b a d a j n a jw a ż n ie js z ą  —  pod ­
kreś laną konieczność p rzysp ie  
ezenia p ra c  nad p ro g ra m e m  
U s p ra w n ie n ia  m e to d  p la n o w a ­
n ia  i  za rzą dza n ia  gospoda rką  
« ra z  p ro g ra m  z m ian  w  syste ­
m ie  bodźców  ekon om iczn ych .

T U  Z R E S Z T Ą , z r a c j i  szczegól­
n i ! ®  u ia n e n ia  i  d o c e n ie n ia  te j  
s p ra w y  n a n a jw y ż s z y m  szczeb lu, 
‘V»*pG*anicć w y p a d a , że zg o d nie  z 
u c h w a lą  I V  Z ja z d u  P Z C it  w e  

'w s p o m n ian e j n a  w s tę p ie  u c h w a le  
R a d y  M in is tró w  o p ro je k c ie  N P G  
p o d s ta w o w e  w s k a ź n ik i z o s ta ły  po 
ra z  p ie rw s z y  u ję te  w  p rz e k ro ju  
d w u le tn im . S a m a zaś u c h w a la  m a  
t y m  ra z e m  szansę zostać p rz y ję tą  
w  p o ło w ie  g ru d n ia  h r . ,  a  w ie c  w  
te r m in ie  n a jw c z e ś n ie js z y m , n iż  to  
eae z d a rz y ło  k ie d y k o lw ie k .

C o le  gospodarcze ro k u  1985 i n a ­
s tę p n e j 5 - ła t k i  n a le ż ą  ró w n ie ż  do  
p o d s ta w o w y c h  te m a tó w  t rw a ją c e j  
w ła ś n ie  k a m p a n i i  sp ra w o zd a w c zo -  
w y b o r c z e j P Z P R , k t ó r e j  g łó w n e  na  
s ile n ie  p rz y p a d n ie  n a  d ru g ą  p o ło ­
w ę  h m .

S IL IK O N Y
— nadzieja

: budoGimctuDa
“W  Z A K Ł A D Z IE  Badań 1 D o ­

świadczeń Szczecińskiego Z jed  
moczenia Budow nictw a p row a­
dzone są pod k ierow nictw em  
8 n i. mgT W ojciecha C hylińsk ie ­
go n iezw y kle  c iekaw e badania  
mad zastosowaniem  silikonów  
do ochrony pow ierzchni m ate ­
r ia łó w  budowlanych.

Obecnie s ilikony są w  daleko  
Zaawansow anych próbach tech­
nicznych. N a  wiosnę będzie  
pnożna J u i m ów ić o w ynikach. 
.Zastosowano je  do pokryc ia  
elew acji re k la m y  k in a  „Kos­
mos” (b łę k itn a  ściana z  neo­
nem ) oraz na jedn ym  z budyn ­
k ó w  zaplecza S P B M -1 . S ilikona  
imi będzie m ożna zabezpieczać 
przed  w p ływ a m i atm osferyczny  
m i ty n k i, betony i  gazobetony. 
Jeżeli nadzieje  eksperym entato  
ró w  zostaną spełnione, s iliko - 
iM tn  w róży  się w ie lk ą  karie rę . 
B adan iam i nad zastosowaniem  
s ilikonów  w  budow nictw ie  za ­
interesow ana jes t Rada W zajem  
jnej Pom ocy Gospodarczej.

(w lt)

Pokrywka-półmisek
W S R O D  N O W Y C H  a r ty k u łó w  go ­

s p o d a rs tw a  d o m o w eg o , k t ó r e  ju ż  
W k ró tc e  u k a ż ą  się  na r y n k u , szcze­
g ó ln e  z a in te re s o w a n ie  p a ń  d om u  
w z b u d z i z a p e w n e  n o w eg o  ro d z a ju  
¡p o k ry w k a  d o  g a rn k a , k t ó r a  po  
p rz e w ró c e n iu  m o że  o d  ra z u  s łu ży ć  
flako p ó łm is e k , ¡¿r)

N a j d o w c i p n i e j s z y  1
chyba  n a jb a rd z ie j u ta ­
le n to w a n y  spośród p o l­

s k ic h  w spó łczesnych  s a ty ry ­
kó w , S ła w o m ir  M roże k , docze 
k a ł się w  Szczecin ie  aw ansu : 
po  w ie lu , n ie k tó ry c h  b. u da ­
n y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  w  Te­
a trze  P ro p o z y c ji, w k ro c z y ł 
t r iu m fa ln ie  na  re p re z e n ta c y j­
ną scenę T e a tru  W spółczesne­
go. Jego „d ra m a t ze s fe r żan- 
d a rm e ry jn y c h ”  c z y li ,.P o lic ja n  
ci” s ta je  w ię c  p rzed  m asową  
ju ż  —  o nic, ja k  to  o k re ś la ją  
n ie k tó rz y , „ e lita rn ą ”  p u b lic z ­
nośc ią  sym pa tycznego  k lu b u  
„13  M u z” . O trz y m u je  też oczy  
w iś c ie  na leżną  „z  u rz ę d u ”  sa­
ty r y k o w i o  e u ro p e js k ie j jv ż  
ponoć s ła w ie  o p raw ę  scenogra  
fic z n ą  (p e łne  u zna n  e d la  dr.ie 
ła  J. A . K R A S S O W S K IE G O ), 
w y tra w n ą  re żyse rie  (d y r. J A ­
N A  M A C IE J O W S K IE G O ), m oc  
ną  ob rad ę  a k to rską . A  ie d w k  
—  p rz y  c a ły m  u z n a n iu  d la  
w szy s tk ic h , k tó rz y  ta k  bardzo

się  u tr u d z i l i  p rz y  re a liz a c ji 
„P o lic ja n tó w ”  —  w y d a je  m i 
się, że te n  a icans M ro ż k a  je s t 
dość p ro b le m a ty c z n y . To, co 
za chw yca ło  ce lnością  d o w c ip u  
p rze d  10 b od a j la ty  —  b a w i 
ju ż  dz iś  znaczn ie  m n ie j.  S ły ­
sza łem  ja k  k toś  spośród m ło ­
d ych  w id z ó w  o k re ś li ł p rzedsta  
w ie n ie  ja k o  „m a ru d n e ” . O kre  
s ie n ie  m a ło  p re cyzy jne , a le  na  
ogó l dobrze  chyba  odda je  dość 
powszechne w ra że n ia  z  p re ­
m ie ry .

S A M  M R O Ż E K  w  sw o ich  
„ uw ag a ch  o e w e n tu a ln e j insce  
n iz a c j i”  doradza  re a liz a to ro m  
„P o lic ja n tó w ” , żeby „n ie  doda  
w a ć ża dn ych  zb y t ro zb ud ow a  
n ych  dz a la ń ” . O strzega p rzed  
n iepm oodzen iem  a rtys tyczn ym i 
w  w y p a d k u  sza rżow an ia  te k ­
stu. dom aga s ;ę „m a k s y m a ln e j 
p rz e jrz y s to ś c i” , W  is to c ie  —  
c ^ ła  rzecz o p a rta  je s t nn p rze  
z a b a w n e j sztuczce lo g iczne j, 
d o p ro w a d z a ją c e j „ ideę  p ó lic y j 
n aśc i”  d o  je j  oduzrotności.

Jest to  zadan ie  w ym ag a jące  
o m a l m a te m a ty c z n e j p re c y z ji, 
a w  d z ia ła n iu  a k to rs k im  —  
d u że j ko nd en sa c ji. T e ks t „P o ­
lic ja n tó w ”  je s t b. z w ię z ły , n ie  
b ardzo  go s tarcza  na pe łne  
p rz e d s ta w ie n ie  —  a le  n ie  raoż 
na  go sztuczn ie  w yd łu żać , 
ja k  to  np. m ia ło  m ie jsce  w  
rze czyw iśc ie  ponad  m ia rę  „m a  
ru d n y m ”  a kc ie  I I .

M IM O  ty c h  zastrzeżeń  i  
w ą tp liw o ś c i,  w  czasie p rzedsta  
w ie n ia  z w id o w n i coraz to  
u ry w a ł się śm iech , chociaż  
p e w ie n  s ce p tyk  za uw a ży ł, że 
to  g łó w n ie  z o b a w y  p rze d  po  
sądzeniem  o to , że się n ie  ro ­
z u m ie  „ c ie n k ie g o ”  dow c ipu . 
A le  n ie  bądźm y p e sym is ta m i: 
je s t na p e w n o  w  szczecińsk ich  
„ P o lic ja n ta c h ”  sporo  scen 
szczerze z a ba w n ych  i  d o b ry c h  
in te rp re ta c j i a k to rs k ic h . A  
w ię c  A N D R Z E J  K O P IC Z Y Ń ­
S K I  w  I  a k c ie  ja k o  n a w ró co  
n y  e n tu z jas ta  —  i  jego  o d w ro t  
ność, u w ię z io n y  d la  d ob ra  po

lic y in e j  id e i s ie rżan t-p row oJca  
to r  (J E R Z Y  K O W N A S ) w  I I I  
a k c ie , ja k o  d og łę bn ie  s fru s tro ­
w a n y  b u n to w n ik . P rzepyszny  
to  c h a ra k te ry z a c ji i  m im ic e , a 
n ie  p rze  sza rżo w an y g en e ra ł 
Z D Z IS Ł A W  H E L S K I. B a rdzo  
d ob ra  w  ep izodzie  I i  a k tu  
W A N D A  R U C IN S K A , ja k o  żo 
n a  s ie rżan ta . N a to m ia s t chyba  
z b y t re a lis ty c z n ie  i  su ro w o  
u ją ł  ro lę  n a c z e ln ik a  p o lic j i  
R Y S Z A R D  K O L A S Z Y Ń S K I.  
S zeregow ym  p o lic ja n te m  b y ł 
B O H D A N  G IE R S Z A N IN .

M im o  n iep e łn eg o  sukcesu  
„ P o lic ja n tó w ”  n ie  o d ra d z a ł­
b ym  naszym  T e a tro m  D ra m a ­
ty c z n y m  da lszych  p ró b  w  p re  
z e n to w a n iu  p u b liczn o śc i d z ie l 
S ła w o m ira  M ro ż k a ; a le  też z 
u w z g lę d n ie n ie m  ic h  o m a l fe ­
lie to n o w e j doraźnośc i —  z  
w ię kszą  d ba łośc ią  o  to , b y  w y  
s taw ian e  b y ły  w e  w ła ś c iw y m  
czasie.

F E L IK S  JO R D A N
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W  T B J  C H W IL I  w y tw a rz a  się je  »  i  H  ro d z a jó w  t w o r z y w  la  z a -

So w ia d a  się je szc ze  w ię c e j)  i  s p ra w ą  ic h  s to so w an ia  z a ję ła  się  ■ » » -  
a szczegó ln ie  t ro s k liw ie .
N a  z o rg a n iz o w a n e j o s ta tn io  k o n fe r e n c j i  n a u k o w e j , p ro f . d r  Ja n  

M o ll  —  tw ó rc a  p o lsk ie g o  ..s ztucznego  se rc a ”  —  d e m o n s tro w a ł za s ta w ­
k i  z  k a u c z u k u , m ó w ił o 's tosow an iu  ła t  d z ia n in o w y c h  u a k o m o ra c h  
seoea i  p e rs p e k ty w ie  s to so w an ia  w y m ie n n y c h  k o m ó r  p ra w y c h , o k le ­
ja c h  c h iru rg ic z n y c h  do s p a w a n ia  n a c z y ń  k rw io n o ś n y c h , (o k tó ry c h  
ż a r to b liw ie  m ó w ią  c h iru rd z y :  „ ro b ią  z nas s p a w a czy” ).

W  k l in ic e  p ro f .  G ru c y  za s tę p u je  się u b y te k  śc ięgna sz tu c zn y m  tw o ­
rz y w e m ;  z ła m a n e  kości s k le ja  się ży w ic ą  e p o k s y d o w ą , ży w ic a  p o liu ­
re ta n o w a  p rz e n ik a  m ię d z y  o d ła m k i kości, co  u w a ln ia  p a c je n ta  od 
o p a tru n k u  u n ie ru c h a m ia ją c e g o . D o  s z tu k o w a n ia  o d c in k ó w  kości n a ­
d a je  się d o o ko n ale  m e ta k r y la n  m e ty lu ;  z n a k o m itą  przyszłość w  c h i­
r u r g i i  m a ją  p o liw ę g la n y , d a ją c e  się o b ra b ia ć  t a k  j a k  m e ta l.

W e  w ro c ła w s k ie j I  K lin ic e  C h iru rg ic z n e j za s tę p u je  się p o w ię ź  m ię ś n i 
b rzu s zn y c h  w a rs tw ą  d z ia n in y  p o lie s tro w e j p rz y  o p e ra c ji p rz e p u k lin y .  
P r o f .  D r y js k i w  czasie sw o ich  s ły n n y c h  o p e ra c ji a o r ty  s to su je  zespo le­
n ie  a o r ty  c h o re j z tę tn ic a m i p rz y  p o m o cy  a n d o p ro te z y  d z ia n e j itd . (K )

50 krajów kupuje 
polskie farmaceutyki

S Z Y B K IE  te m p o  ro z w o ju  
p o lsk ie g o  p rz e m y s ł-.1 fa rm a c e u ­
ty c z n e g o  u m o ż liw ia  sta łe  
z w ię k s z a n ie  d o staw  n a  ry n e k  
k r a jo w y  p rz y  je d n o c ze s n y m  
w p ro w a d z a n iu  n o w y c h , o r y g i­
n a ln y c h  p ro p a ra ló w  na r y n k i  
z a g ra n ic z n e . N a jw ię k s z y m  o -  
s ią g n ię c ie m  n a s k a lę  ś w ia to ­
w ą  je s t  u z y s k a n ie  p rze z  p o l­
sk i p rze m y s ł fa rm a c e u ty c z n y  
p o zio m u  ja k o ś c i p re p a ra tó w  
k t ó r y  d o ró w n u je  p rz e c ię tn e ­
m u  s ta n d a rd o w i m ię d z y n a ro ­
d o w e m u , często  n a w e t  go 
p rze w y żs za .

P O L S K I p rz e m y s ł fa rm a c e u ty c z ­
n y  p ro d u k u je  o b e c n ie  o k o ło  650 a r ­
t y k u łó w  o b a rd zo  d u ż y m  zastoso­
w a n iu  te ra p e u ty c z n y m . P od w z g lę ­
d e m  w a rto ś c i n a jw ię k s z y m i p o zy ­
c ja m i  s ta ły  srię a n ty b io ty k i,  w it a ­
m in y ,  h o rm o n y , p re p a ra ty  s y n te ­
ty c z n e , p re p a ra ty  z ło żo n e  o ra z  le k i  
p o w s ze ch n e g o  u ż y tk u .

Z  in s ty tu tó w  b a d a w c zy c h  w c h o ­
d z i o b ec n ie  do  p ro d u k c ji  o k o ło  40 
n o w y c h  le k ó w  ro c zn ie , w ś ró d  k tó ­
ry c h  z n a jd u ją  się m ię d z y  in n y m i  
s u lfo n a m id y  o p rz e d łu ż o n y m  d z ia ­
ła n iu , ś ro d k i n as erc o w e , le k i  p rz e ­
c iw  n ie d o k rw is to ś c i o ra z  le k i  n e u ro  
p s y c h ia try c z n e .

"W e k s p o rc ie  nas zyc h  śro d k ó w  
le c z n ic z y c h  c o ra z  w ię k s z y  i  d e c y ­
d u ją c y  * u d z ia ł m a ją  le k i  n o w e  
<w ro z u m ie n iu  p ro d u k c ji  ś w ia to ­
w e j) .  P rze sz ło  80 p roc. naszego eks­
p o r tu  s ta n o w ią  t e t r a c y k lin y  i h o r ­
m o n y  s te ry d o w e . E k s p o r t  o b e jm u je  
O koło  200 p o z y c ji, a  w  ro k u  p rz y ­

s z ły m  n a le ż y  o c ze k iw a ć  p o w ażn e g o  
w z ro s tu  ilo ś c i ty c h  a r ty k u łó w .

N a jw ię k s z y m i o d b io rc a m i n aszyeb  
le k ó w  są: Z w ią z e k  R a d z ie c k i, J u ­
g o s ła w ia , D a n ia , B ra z y lia ,  S ta n y  
Z je d n o c zo n e , In d o n e z ja , W ie tn a m ,  
N ie m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a ,  
S z w a jc a r ia  i  k r a je  s k a n d y n a w s k ie .

( jo . )

-  mówi lekarz rejonowy
N ic  chodzi o to, że w  czasie epidem ii grypy lekarze  zalecają  

jeść ta rte  ja b łk a . A le  tak  się dzieje, że k iedy  jab łon ie  ow o­
cują obficie jednego roku, to w  następnych latach następuje  
przesilenie i... ja b łe k  p raw ie  w  cale nie ma. O statnia  epidem ia  
grypy naw iedziła  nas przed trz  m a la ty , później nastąpiły  
dw a „lata  chude” —  jeś li cho uzi •  grypę. A  więc?

—  Czy należy się spodziewać  
w ty m  roku  k o le jn e j epidem ii 
grypy?

—  C hociaż ta  „p ra w id ło w o ś ć  
sa do w n icza ”  zdarza się ró w n ie ż  
w  chorobach  e p id e m iczn ych , 
e p id e m ii g ry p y  na  raz ie  u  nas 
n ie  ma... — le k a rz  re jo n o w y  
p rzeg ląda  k a r ty  p rz y ję ty c h  dziś 
ch orych . In n a  sp raw a, ż? k a ż ­
de s y m p to m y  g ry p y  t ra k tu je m y  
obecnie  spec ja ln ie  p ie c z o ło w i­
cie.

—  Dlaczego?
—  B o p ie rw sze  o b ja w y  ż ó ł­

ta c z k i za kaźnej, k tó ra  a k u ra t  
p an u je  w  Polsce, są p ie m a ! 
id en tyczne  z o b ja w a m i g ry p y .

W e F ra n k fu rc ie  nad M e ­
nem  otw arty  został „salon 
piękności” d la  mężczyzn. 
In sty tu c ja  pomaga m ęż­
czyznom w  uzyskaniu w y ­
sm ukłe j sylw etki.

N a  zdjęciu: o ty li k lienci 
w  czasie „ to r tu r”,

C A F

T o te ż  p rz y  o b ja w a c h  g ry p y  na ­
le ży  p rzede  w s z y s tk im  stoso­
w a ć d ie tę , n ieodzow ną  w  w y ­
p a d k u  żó łta c z k i.

—  A  czy m ożna  ły k a ć  a s p i­
ryn ę ?

—  Je ś li le k a rz  przep isze . A  
w  k a ż d y m  raz ie  zażyw ać a s p i­
ry n ę , ta k  samo ja k  jeść dużo 
ja b łe k , m ożna i  trze ba  w  w y ­
p a d k u  ta k  zw anego p rz e z ię ­
b ien ia .

—  A  czy a s p iry n a  w  w ię k ­
szych ilo ś c ia c h  n ie  szkodzi se r­
cu?

— W  n a d m ie rn y c h  ilo śc ia ch  
w s z y s tk ie  le k i szkodzą. A le  po ­
g ląd , że a s p iry n a  szkodzi s e r­
cu, je s t m y ln y . J e d y n y m  p rz e ­
c iw w ska za n ie m  są za bu rze n ia  
tra w ie n n e  i  choroba  w rz o d o w a  
żo łądka .

—  A  ja k  us trzec  się od  g r y ­
py? G źy s ię  c ie p le j ub ie ra ć?

—  N a w iru s a  g ry p y  n ik t  je ­
szcze n ic  n ie  w y m y ś lił.  A n i 
szczep ionk i, a n i u b ra n ia . P rz e ­
z ię b ien ie  ró w n a  się p rz e g rz a ­
n iu . R e z u lta t je s t ten  sam : in ­
fe k c ja  k a ta ra ln a . N ie s te ty , z ko  
n iecznośc i u b ie ra m y  się te raz  
źle.

—  Bo?
—  B o ra n o  i  w ie czo re m  są 

p rz y m ro z k i,  a w  p o łu d n ie  b y ­
w a  n ie ra z  b ardzo  c iep ło . Na 
ogó ł lu dz ie  ź le  znoszą ró żn ice  
te m p e ra tu r i  ja k  ty lk o  s łonecz-

Skuteczny lek
pssgsiw ąronkowcsia
W  S T A N A C H  Z je d n o c z o n y c h  p ro ­

w a d zo n e  są p o m y ś ln e  p ró b y  z n o ­
w y m  p re p a ra te m , z w a n y m  „ ly s o -  
s ta p h in ” , k tó r y  s k u te c zn ie  zw a lcza  
g ro n k o w c e  —  szczegó ln ie  z ło ś liw e  
b a k te r ie ,  p o w o d u ją c e  m . in . fu -  
ru n k u lo z ę  (z ło ś liw e  o w rzo d ze n ie ), 
n iszczone są p rz e z  n o w y  s p e c y fik , 
c h ro n ic zn e  z a p a le n ie  n e re k  itp. 
C lro n ko w c e , k tó re  do te j p o ry  op ie  
r a ły  się w s z y s tk im  a n ty b io ty k o m ,  
niszczone są p rze z  n o w y  s p e c y fik , 
k t ó r y  uczeń: o k re ś la ją  ja k o  „ ty s ią c  
ra z y  p o tę ż n ie js z y  od  p e n ic y l in y ” .

( j .  o .)

ko przygrzeje , ściągają z . sie­
bie swetry i szale. Raczej n ie  
należy tego robić, ale też n ią  
trzeba ubierać się za ciepło.

—  I  bądź tu  m ądry, c z lew ie- 
ku!

Rozmawiała*.

B A R B A R A  M O D R Z E J E W S K A

Transplantacja
zębów

D E N T Y Ś C I szpitala  szang- 
hajsliiego llu a n d zu  przeprow a­
d z ili od 1958 r. przeszło 100 
transp lantac ji zębów i  ja k  do­
tychczas, w y n ik i okaza ły  się 
dobre.

Z an im  lekarze chińscy zasto­
sowali tę metodę na ludziach, 
w ypróbow ali ją  na psach. Ob­
serw acje prowadzone przez sze­
reg m iesięcy w ykaza ły , że prze  
szczepione zęby doskonale  
p rzy jm o w ały  się, w ras ta ły  1 n ie  
w yw o ły w a ły  re a k c ji obronnej 
ze strony organizm u nowego  
gospodarza.

W  ostatnich latach lekarze  
chińscy n ie  w yrzuca ją  w y rw a ­
nych zębów, ale przechow ują  
je  w  odpowiednich w arunkach. 
Po w y  stery lizow aniu  trzy m ają  
je  w  n isk ie j tem peraturze. T a k  
przechow yw ane zęby nadają  
się naw et po 2 latach do prze­
szczepienia. Z  zasady nie  do­
chodzi wówczas do nekrozy ko  
m orek, naczyń krw ionośnych  
czy nerw ów . (N N T -P A P ) (S in - 
bua, B iu le tyn  TA S S )

I i *— M adam e, p a n i coś z g u b iła ! M a d a m e ! —  Słyszę  
ro z p a c z liw y  glos Ja cka  i  w id zę , ja k  w lo k ą c  za 

i  sobą b ia ły  szal i  za g rze b u ją c  s ię  w  k o p n e j-z ie m i 
I  b ieg n ie  za je źdźca m i. T a m c i go n ie  słyszą.

—  S tó j!  O sza la łeś! —  krzyczę , a le  ch ło p ie c  n ie  
I s ły s z y  i  b iegn ie  d a le j. Po c h w il i  n ik n  ę m i z  oczu. 

—  Chodź, K a te  —  m ó w ię  do  d z ie w c z y n k i n ie  o i -  
w ra c a ją c  g ło w y  i  w y c ią g a m  za s ie b ie  rękę . D ro b n a  
rą c z k a  w suw a  się w  m o ją  d ło ń  i  ta k  złączone  

i u d a je m y  się k o ń sk  m  tra k te m  za Jack iem . Do­
p a d a m y  go po k w a dran s ie . S ie dz i pod d rze w e m  
b la d y  i  spocony. P rzed  sobą, ja k  d z iecko  w  ra ­
m io n a ch , trz y m a  szal.

—  N ie  z a trz y m a ła  się. P o jecha ła . Z g u b iła  to  —  
m ó w i z rozpaczą w  g łos ie , p o trzą sa jąc  b ia ły m  
ca łunem .

—  To  co, że z g u b iła ! W ie lk ie  rz e c z y ! D la  nas 
zostan ie . Z a w in ie m y  w  to  szczura  i  p ochow am y. 
M o że m y jeszcze w y m a lo w a ć  pasy i  g w ia z d y  i bę­
dz ie  f la g a . P och o w am y go w e  fladze . T a k  się za w ­
sze ro b i z w a ż n y m i osob is tośc iam i —  m ó w i K a te . 

D o Ja cka  to  n ie  d oc ie ra :

—  O na w ca le  o  ty m  n ie  w ie , że z g u b iła  —  b ia ­
d a  —  ja k  zobaczy, to  d o p ie ro  się z m a r tw i!

—  Z o s ta w im y  tu  k a r tk ę :  ,JSzal do  o de b ran ia  na  
u lic y  A n a to la  F ra n ce ’a 73” , m oże się zg łos i —  
pocieszam .

—  A  co będzie z  p og rzebem  szczura?  —  u p ie ra  
się  K a te .

—  T a k , p rzec ież szczura trze ba  pochoroać we  
f la d z e  —  jo k b y  d op ie ro  te raz  d o c ie ra  do  św ia d o ­
m o śc i Jacka  p o m y s ł K a te .

—  No, w ię c  z a b ie ra jc ie  sza l i  ja zda  w  d ro gę ! 
C hodźm y jeszcze tro chę  do p ia s k o w n ic y . To  

¿już n ie d a le k o  —  p ro s i Kaite.
V- R zeczyw iśc ie , n ie  je s t da leko , a le  u n ik a m  tego  

i tm ie jsea. M o je  d z iec i są n ie  do u ja rz m ie n ia , szale -

ją , ro z s ta w ia ją  m a ły c h  F ra n cu zó w  po ką ta ch , ro b i 
się zam ieszan ie , ja  muszę ś w ie c ić  oczyma...

—  Co? Do p ia sko w n icy?  N o, n iech  będzie. A le  
uprzedzam ...

—  W ie m y , w ie m y ! B ędziem y g rze czn i —  u pe w ­
n ia ją  dz iec i. J e d n y m  susem  są ju ż  w  p iach u . Ja, 
oba rczona  szalem , s iadam  na  ła w ce . O tw ie ra m  
„F ra n c e -D im a n c h e '’ i  na raz s łyszę:

—  J u re c z k u , p roszę  do m n ie ! C a ły  się u b ru d z i­
łeś... P o  p o ls k u ! N ie  chcę w ie rz y ć . T o  rz a d k ie  
z ja w is k o  tu ta j.

—  Jest p a n i P o lką?  —  z w ra c a m  się do są s iad k i

Ewa Berberyusz (14)

X ła w k i.  W d a je m y  się w  pogaw ędkę . M o je  dz iec i, 
zw a b ion e  ic id a ć  obcą m ow ą, z b liż y ły  się do  ła w k i  
i  s to ją  zas łuchane.

—  Ils  p a r le n t  Y ougoslave  —  k o n s ta tu je  w re sz ­
cie K a te . M u s ia ła  słyszeć se rb s k i od  p o p rz e d n ie j 
s łu żące j, k tó ra  p och od z iła  z J u g o s ła w ii, i  ta k  sobie  
to  s k o ja rz y ła .

S łońce c h y l i  się k u  zachodow i. Czas w racać . W y ­
trzą sam  p ia ch  z b u tó w  K a te  i  Jacka , p a lc a m i 

w y g ła d z a m  z m ie rz w io n e  w ło s y  i  ruszam y. Id z ie m y  
tą  sam ą drogą. D ziec i, zm ęczone w ra ż e n ia m i i  w y -

s itk ie m , drepczą  za m ną  p o tu ln ie . D o cho d z im y ta k  
do po lany .

—  N ie  ^ w id z ia ł p an  naszego szczura?  —  słyszę  
za sobą p rz y m iln y  g los Jacka.

—  N ie , n ie  w id z ia łe m . A  ja k i  to b y ł szczur?
—  T a k i szary. 1 ta k  ś m ie rd z ia ł. 1 u? ogóle n ie  ż y ł.
—  A c h , ta k . A  czy m am usia  p o z w o li iva m  w z ią ć  

szczura ze sobą?  —  ze rka  w  m o ją  stronę.
—  T o  n ie  m a m u s ia  —  w y ja ś n ia  K a te . —  M a m u ­

sia  m a D a up h in 'ę  a ta tu ś  Jaguara.
—  I  ta tuś  je s t a m e ry k a ń s k im  p u łk o w n ik ie m  —■ 

dod a je  Jack.
—  Z s ta le  p ije  M a r t in i d ry . I  m y  też dos tan ie ­

m y  M a r t in i  d ry  d la  dz iec i, ja k  będą nasze u ro d z i­
n y  —  zapędza się K a te , a le za raz rzeczow o w raca  
do te m a tu : —  To  je s t nasza służąca.

—  A c h , ta k  —  m ó w i ju ż  znaczn ie  g ło ś n ie j n ie ­
zn a jo m y . P rz y b liż a  się do m n ie  i  d od a je : —• 
D z ie ń  dc i> ry  w ię c , s lużąco !

—  D z ie ń  d ob ry .
—  Czy m a  p a n i w o ln y  w ie czó r?
—  N ie s te ty ! —  odp ow ia da m . (W  P aryżu  trzeba  

zawsze grzeczn ie  odpow iadać, ja k  k to  grzeczn ie  
p yta ).

—  Po co w a m  szukać tego szczura? 1 ta k  go n ie  
zab ie rzec ie  —  zw ra c a m  się do dz iec i. —  P om yślc ie  
ty lk o , co by ta tu ś  p o w ie d z ia ł, g d y b y  zobaczy ł go 
w  dom u?

R o zw a ży ły  to  w  m yś lach , bo ju ż  n ie  b y ło  w ię c e j 
m o w y  o szczurze. G d y  z b liż a m y  się do  sk le pu  p ie ­
ka rza , k tó r y  trz y m a  ró w n ie ż  i  s łodycze , Ja ck  za­
czyna  sw o  a s ta rą  śp ie w kę :

—  K u p  czekoladkę...
—  U s p o k ó j się, w iesz, że n ie  k u p i  —  m ó w i rz e ­

czow o K a te .
Z a c h o d z im y  je d n a k  do  p ie k a rn i po baguette. Za ­

b ie ra m  b u lk ę  z p ó łk i,  p łacę  i  w y c h o d z im y .

C. d. n .
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W sporcie związkowym

PLANY I REALIA
Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezydium  W oje­

wódzkiej Rady Ogólnozwiązkowej Federacji Sportu, 
W ychowania Fizycznego i T u rys tyk i poświęcone o- 
m ówieniu perspektywicznego planu rozwoju sportu 
kwalifikowanego w  w ojewództw ie szczecińskim.

N O W A  S T R U K T U R A  s p o rtu  
z w ią z k o w e g o  w y m a g a  m . in . do  
k ła d n e g o  za p la n ow an ia  na n a j 
b liż s z e  la ta  l ic z b y  s e k c ji sp o r to  
w y c h  w  poszczegó lnych  d y s c y ­
p lin a c h . C z y te ln ik ó w  z a in te re su  
je  z p ew nośc ią  ta k ie  z e s ta w ie ­
n ie . O gó ln ie  p la n u je  się w  la ­

ta c h  1965— 1966 is tn ie n ie  163 
z w ią z k o w y c h  k lu b ó w  s p o r to ­
w y c h  i  s e k c ji. W  poszczegól­

n y c h  d y s c y p lin a c h  zaś n as tę pu  
ją c e  lic z b y  s e k c ji i  k lu b ó w :

GDY ZGASŁ 
ZNICZ— <7>

G IM N A S T Y K A  
1 . Z S R R  —  11» p k t . ,  2. J A ­

P O N IA  —  82,5 p k t . ,  3. C SR S
—  34 p k t .  K o le jn o ś ć  id e n ty c z ­
n a  ja k  w  R z y m ie . S p o d z ie w a ­
n y  p o w sze ch n ie  a ta k  J a p o n ii
—  n ie  n a s tą p ił. G o s po d a rze  
Ig rz y s k  z d o b y li n a w e t  je d e n  
p u n k t  m n ie j n iż  p rze d  c z te ­
re m a  la ty . G im n a s ty k a  r a ­
d z ie c k a  s tra c iła  z n a c zn ie  w ię ­
c e j, a le  n ie  n a rze c z  sw ego  
n a jg ro źn ie js ze g o  k o n k u re n ta .  
R y w a liz u ją c y m  z sobą p o te n ­
ta to m  z ro b il i  „ k a w a ł”  Cas- 
la v s k a  (C S R S ), M e n ic h e ll i  
(W ło c h y ) i  C e ra r  (J u g o s ła w ia )  
odnosząc w  s u m ie  p ię ć  z w y ­
c ięs tw .
G I M N A S T Y K A - M Ę 2 C Z Y 2 N I  

1. J A P O N IA  —  70,5 p k t . ,  2 
Z S R R  —  59,5 p k t . ,  3. W Ł O ­
C H Y  —  21 p k t .  J a p o ń c zy c y  
z w ię k s z a ją  u zy s k a n ą  po  ra z  
p ie rw s z y  w  R z y m ie  p rz e w a g ę , 
b io rą c  5 z ło ty c h  m e d a li .  T o k io  
je d n a k  —  w b re w  o c z e k iw a ­
n io m  —  n ie  s ta ło  się a re n ą  
to ta ln e j k lę s k i m is tr z ó w  r a ­
d z ie c k ic h . D o ro b e k  p u n k to w y  
m a ją  t y łk o  o p ię ć  „ o c z e k ”  
m n ie js z y  n iż  w  R z y m ie . Y u k i-  
do Endo  (J a p o n ia )  —  m is trz e m  

-w ie lo b o ju , a le  w  k o n k u re n ­
c ja c h  in d y w id u a ln y c h  n a jw ię ­
ce j p u n k tó w  w y w a lc z a  W ło ch  
M e n ic lie l l i .  S ła b y  w y s tę p  S k a n  
d y n a w ó w  i  n ie n a d z w y c z a jn a  
p o staw a N ie m c ó w . P ią te  d ru ­
ż y n o w o  m ie js c e  P o ls k i o c e n i­
l ib y ś m y  w y ż e j,  g d y b y  b o d a j 
w  je d n y m  in d y w id u a ln y m  f i ­
n a le  z n a la z ł się nasz r e p r e ­
z e n ta n t .

G IM N A S T Y K A — K O B IE T Y  
1. Z S R R  —  58,5 p k t . ,  2. C SR S

—  33 p k t . ,  3. N IE M C Y  —  16,5 
p k t .  W ie lk a  n ie s p o d z ia n k a ! V e  
r a  C as lav sk a  (C S R S ) b ie rze  
t r z y  z ło te  m e d a le , w  ty m  n a j­
w y ż e j c e n io n y  —  w  w ie lo b o ­
ju .  G im n a s ty c z k i ra d z ie c k ie  
t ra c ą  w ie le  z  d o ty chc zas ow ego  
s ta n u  p o s ia d a n ia , a le  zespo ­
ło w o  są c ią g le  n ie  do  p o k o ­
n a n ia . J a p o n k i z d o b y w a ją  
p ie rw s z y  m e d a l, a le  od  R z y ­
m u  p o c z y n iły  m n ie js z e  n iż  
p rzy p u s zc za n o  p o s tę p y , P o lk i  
n ie s te ty  —  s ła b iu tk ie .

Piłkarki MKS mistrzem
ligi wojewódzkiej

W  N IE D Z IE L Ę  ro z e g ra n a  zosta ła  
'¡ostatn ia  k o le jk a  sp o tk a ń  I  ru n d y  
o  m is tr z o s tw o  l ig i w o je w ó d z k ie j w  
p iłc e  rę c z n e j ju n io r e k . W  d e c y d u ­
ją c y m  m e czu  M K S  S zc zec in  po ­
k o n a ł M K S  Ś w in o u jś c ie  15:9. B r a m ­
k i  d la  S zczec ina z d o b y ły :  G IE R -  
B IC H  i  G U Z IK  po  4, C Z W O J D Z IN -  
S K A  3. G U T  2 o ra z  P Y T L IN S K A  
*  H A J A  p o  1. (p )

l e k k i  a t l e t y k i  —  12, a k ro b a  
ty k a  —  5, boks —  5, g im n a s ty  
ka  —  6, h o k e j r>a lo d z ie  —  2, 
k a ja k a rs tw o  —  9, k o la rs tw o  —  
11, p ły w a n ie  —  3, p iłk a  nożna
—  21, k o s z y k ó w k a  —  12, p i łk a
rę czn a  —  13, s ia tk ó w k a  —  17, 
podnoszenie  c ię ż a ró w  —  12,
s z e rm ie rk a  —  3, te n is  s to ło w y
—  19, te n is  z ie m n y  —  5, zapasy
—  1, s trz e le c tw o  —  2, ż e g la r­
s tw o  —  6, s p o r t m o to ro w y  —  2.

N A J W IĘ C E J  S E K C J I będzie  
m y  w ię c  m ie li w  ta k ic h  d y s c y ­
p lin a c h , ja k  p i łk a  nożna, ten is  
s to ło w y , s ia tk ó w k a , le k k a  a tle  
ty k a . Z a s ta n a w ia  t y lk o  z b y t m a 
la  lic z b a  s e k c ji i  k lu b ó w  żeg la r 
sk ich . P rzec ież gdzie  ja k  gdzie, 
a le  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie  
m a m y  w p ro s t id ea ln e  w a ru n k i 
d o  u p ra w ia n ia  tego  p iękn e go

s p o rtu  w  szerszym  n iż  d o ty c h ­
czas zakresie.

U W A Ż N Y  C Z Y T E L N IK  z w ró  
c i zapewne uw agę , że w  po ­
w y ż s z y m  ze s ta w ie n iu  n ie  m a 
a n i je d n e j s e k c ji w io ś la rs k ie j,  
a n i jednego  k lu b u . Jeden z n a j 
p ię k n ie js z y c h  s p o r tó w  w o d ­
n ych  n ie  będzie  w ię c  w  n a jb liż  
szych  la ta c h  p ro p a g o w a n y  
p rze z  z w ią zko w ców . W  te j sy 
tu a c j i  w io ś la rs tw o  pozostan ie  
w  Szczecin ie  dom eną  a k a d e m i­
k ó w . C zy w obec b ra k u  lo k a l­
n y c h  r y w a li  pod op ie czn i tre ne  
ra  K la u s a  będą c z y n il i postępy?

'Z  G Ł Ę B O K Ą  tro s k ą  o dalszy 
p ra w id ło w y  ro z w ó j s p o r tu  z w ią  
zkow ego d y s k u to w a n o  o  w s z y ­
s tk ic h  ty c h  sp ra w a ch  podczas 
w c z o ra js z e j n a ra d y . W ym ia n a  
p o g lą d ó w  szczecińsk ich  d z ia ła ­
czy p rz y c z y n i s ię  z pew nością  
d o  w n ie s ie n ia  k i lk u  p o p ra w e k  
w  p rze d ło żo n ym  p ro je k c ie  s tru  
k t u r y  o rg a n iz a c y jn e j z w ią z k o ­
w y c h  k lu b ó w  s p o r to w y c h  i  sek 
c j i  w  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
sk im . P rz y c z y n i się do b a rd z ie j 
p ra w id ło w e g o  n iż  dotychczas 
ro z w o ju  s p o rtu  zw iązkow ego , 
do  w z ro s tu  jego  znaczenia, (am )

Wysokie odznaczenia państwowe dla olimpijczyków

(po  ra z  d ru g i), W IE S Ł A W ' M A ­
N IA K ,  R eg in a  M O R A W S K A , J e rz y  
M O S K W A , M ie c z y s ła w  N O W A K ,  
A r t u r  O L E C H , L il ia n a  O N U F R O -  
W IC Z ,  R ys zard  P A K U L S K I.  A n d ­
rz e j P IO T R O W S K I , J a n  R Ó Ż Y C K I,  
Z b ig n ie w  S K R U D L IK ,  M a r ia  Ś L IW  
K A , W ito ld  W O Y D A , A n d rz e j Z I E ­
L IŃ S K I .

Z okazji Dnia Nauczyciela

MANIAK UDEKOROWANY 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI

W  U rzęd z ie  R a dy  M in is tró  w  o d b y ło  się w c z o ra j sp o tk a ­
n ie  z p o lską  re p re z e n ta c ją  n a  X V I I I  Ig rz y s k a  O l im p i j ­
sk ie . N a  sp o tka n ie  p rz y b y li :  Józef C Y R A N K IE W IC Z , lg n ą  
cy  L O G  A -S O W IŃ S K I,  M a r ia n  S P Y C H A L S K I, E ugeniusz 
S ZY R , W ito ld  J A R O S IŃ S K I, A r t u r  S T A R E W IC Z , Jan  
K a r o l W E N D E . O becn i b y l i  m in is tro w ie ,  g e n e ra lic ja , dz ia  
lacze  s p o r to w i, d z ie n n ik a rz e .

K ró tk ie  sp ra w ozd a n ie  z w y -  ?  k l o -’
stepu  p o ls k ie j e k ip y  O lim p u - B U K O W S K A , M a r ia n  K A S P R Z Y K  
s k ie j z ło ż y ł je j  k ie ro w n ik ,  p rze  
w o d n ic z ą c y  G K K F iT ,  W ło d z i­
m ie rz  R E C Z E K .

O lim p ijc z y k ó w  serdeczn ie  po ­
w ita ł  p re m ie r  J ó ze f C Y R A N ­
K IE W IC Z , p rz e k a z u ją c  im  w  
im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  rządu , 
p a r t i i  i  z w ią z k ó w  za w odow ych*
—  p o d z ię k o w a n ia  i  g ra tu la c je  
za sukcesy o dn ies ione  w  T o ­
k io .

N a s tę p n ie  p r e m ie r  C y ra n k ie w ic z  
d e k o ru je  w y s o k im i o d zn a c ze n ia m i 
p a ń s tw o w y m i n a jb a rd z ie j w y ró ż n i o 
n y c h  c z ło n k ó w  e k ip y  p o ls k ie j na  
X V I I I  Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie . D w u ­
k r o tn y  z lo ty  m e d a lis ta  o lim p i js k i,  
je d e n  z  g łó w n y c h  b o h a te ró w  t o ­
k i js k ic h  ig rz y s k , J ó z e f S Z M ID T ,  
o trz y m u je  O rd e r  S z ta n d a ru  P ra c y  
I I  k la s y . T re n e r  n as zyc h  p ię ś c ia rzy  
F e lik s  S T A M M  o ra z  s e k re ta rz  ge­
n e ra ln y  P K O l T o m as z  L E M P A R T  
o trz y m u ją ’ K r z y ż e  K o m a n d o rs k ie  
O rd e ru  O d ro d ze n ia  P o ls k i. C zo ło w y  
p o ls k i s p r in te r  —  M a r ia n  F O IK  
u d e k o ro w a n y  zo sta je  K rz y ż e m  O f i ­
c e rs k im  O rd e ru  O d ro d ze n ia  p o ls k i.
14 s p o rto w c ó w , t re n e ró w  i  d z ia ła ­
c zy  zo sta ło  o d zn a c zo n y c h  K rz y ż a m i  
K a w a le rs k im i O rd e ru  O d ro d ze n ia  
P o ls k i. S ą to :  T a d e u s z  B R Z O S K O ,
T e re s a  C IE P Ł A , T e o d o r  D O Ł O W Y ,
H a lin a  G Ó R E C K A , Z y g m u n t  G R Z E  
S Z C Z A K , M a r ia  K W A Ś N IE  W jS K A -  
M A L E S Z E W S K A , E d m u n d  K O S ­
M A N , R o m a n  L IS O W S K I ,  A n to n i 
M O R O Ń C Z Y K , M a r ia  P IĄ T K O W ­
S K A , Ja n u sz  P R Z E D P E Ł S K I,  K le ­
m ens R O G U S K I, P a w e ł S Z Y D Ł O ,
T ad e u sz  U L A T O W S K I,  23 s p o rto w ­
c ó w , t rę n e ró w  i  d z ia ła c z y  o tr z y m a ­
ło  Z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i. Są to :
A n d rz e j B A D E Ń S K I,  M a r ia n  D U ­
D Z IA K ,  W ło d z im ie rz  D R U 2 B 1 A K ,
Egon  F R A N K E , J ó z e f G R U D Z T E N ,

Ciekawy turniej p iłk i ręcznej
Z A  K IL K A  D N I  W  S Z C Z E C IŃ S K IE J  H A L I  S P O R T O W E J  O D B Ę ­

D Z IE  S IĘ  C IE K A W Y  T U R N IE J  P i L K I  R Ę C Z N E J  K O B IE T  Z O R G A N I­
Z O W A N Y  P R Z E Z  S Z K O L N Y  Z W I Ą Z E K  S P O R T O W Y  Z  O K A Z J I  D N IA  
N A U C Z Y C IE L A . T U R N IE J  R O Z E G R A N Y  Z O S T A N IE  O P U C H A R  
U F U N D O W A N Y  P R Z E Z  W Y D Z IA Ł  O Ś W IA T Y .

W  IM P R E Z IE  u d z ia ł w ezm ą 
4 ze spo ły : S ta r t G dańsk, M K S  
Łódź, Pogoń i  M K S  Szczecin.
E m o c ji w ię c  n ie  za b ra kn ie , 
gdyż  p i łk a r k i G da ń ska  to  czo­
ło w y  zespół I  l ig i,  a  M K S  
Ł od z  na leży do śc iś le j c z o łó w k i szczegóły tu rn ie ju  p o d a m y  w  naj-

s p o tk a n ia  ty c h  zes p o łó w , b ę d z ie m y  
w ię c  m ie li  o k a z ję  p rzek o n ać  
k t ó r y  z n ic h  re p r e z e n tu je  a k tu a l­
n ie  w y ż s z y  poziom , 

IN T E R E S U J Ą C O  z a p o w ia d a  Się 
ró w n ie ż  p o je d y n e k  I- lig o w e g o  S ta r ­
tu  z  P o g o n ią , k tó ra  p o w a ż n ie  m y ś li  

Z o  p o w ro c ie  d o  e k s tra k la s y . B liżs ze

w  lid z e  w o je w ó d z k ie j.

C IE K A W IE  z a p o w ia d a  s ię  p o je ­
d y n e k  d ru ży n  szc zec ińs kic h . D o ­
ty c hc zas  Pogoń b y ła  b e z k o n k u re n ­
c y jn a  w  m is trzo w s k ic h  ro z g ry w ­
k a c h . J e d n ak że  zes p o ło w i t re n e ­
ra  R O M A Ń S K IE G O  w y ró s ł g ro źn y  
k o n k u re n t  — M K S . T e n  m io d y  ze­
spó ł, k t ó r y  w  c ią g u  o sta tn ic h  
d w ó ch  la t  z ro b ił k o lo s a ln e  postęp y  
m o że  p o w ażn ie  z a g ro z ić  P o g o n i w  
w a lc e  o m is trzo w s k i t y t u ł .  Podczas  
t u r n ie ju  d o jd z ie  d o  bezp o ś red n ie g o

b liż s z y m  czasie. (P)

B E Z  S ŁÓ W

Sześciomecz
piłkarski

o p u ch ar ZN P
W  D N IA C H  14—16 lis to p a d a  bi 

o d b ęd z ie  s ię  w  S zc zec in ie  do ro cz­
n a og ó ln o po lsk a im p re z a  p iłk a rs k a  
zo rg a n iz o w a n a  p rze z  S Z S  z  o k a z j 
D N IA  N A U C Z Y C IE L A .

D W U D N IO W Y  T U R N IE J  p iłk a rs k i  
ju n io ró w  o p u c h a r Z w ią z k u  N a u ­
c zy c ie ls tw a  P o ls k ieg o  ro z e g ra n y  zo  
sta n ie  n a  s ta d io n ie  A rk o n M  w  L a ­
s k u  A rk o ń s k im .

U d z ia ł w  t u r n ie ju  w e ź m ie  sześć 
d ru ż y n :  t r z y k r o tn y  z w y c ię zc a  p u ­
c h a ru  M K S  C h ro b ry  S zc zec in  o raz  
M K S  Ł o d z ia n k a  Ł ó d ź , M K S  
G d a ń s k , M K S  Z r y w  C h o rzó w , M K S  
C ie ś lik i S łu p s k  i  M K S  A g ric o la  
W a rs za w a .

W  p ią te k  o d b ęd z ie  s ię  lo s o w a n ie  
(2 g ru p y  p o  t r z y  d ru ż y n y ). W  so­
b o tę  ro z p o c z y n a ją  się g ry  e l im i­
n a c y jn e  w  g ru p a c h , a w  n ie d z ie lę  
g ry  f in a ło w e  o l i  2, 3 i  4, 5 i  t> 
m ie js c e  w  tu r n ie ju .

D a ls ze  s zc zeg ó ły  p o d a tn y  p rze d  
ro zp o czę c ie m  im p re z y . (n )

J U Z  W K R Ó T C E  ro jp o c z  
n ie  s ię  sezon z im o w y . E n ­
tu z ja ś c i ły ż e w  będą m o g li 
p o p isyw a ć  się  f ig u ra m i a k ­
ro b a ty c z n y m i n a  szczeciń ­
s k im  „L o d o g ry fie ” .

Rydzyński 
i Krukowska

tr iu m fu ją
w turnieju 9ZTS

W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ł się t u i /  
m e j k la s y f ik a c y jn y  w  te n is ie  
s to ło w y m  d la  ju n io r e k  ¡ jun io-*' 
ró w . W  zaw odach  s ta r to w a ło  50 
z a w o d n ik ó w . A  o to  zw ycięzcy,: 

J u n io rk i :  (
1. K ru k o w s k a  (S ta l H u ta$
2. M u s ia łk ie w ic z  (B u d o w la n i^
3. L ip s k a  (O rze ł)
J u n io rz y :
1. R y d z y ń s k i (A rk o n ia )
2. G a je w s k i (P io n ie r)
3. O sm a ńsk i (O rze ł)
Z w y c ię z c y  o tr z y m a li puchary,

u fu n d o w a n e  p rze z  O ZTS . (am )

Piłkarze P o lileM ki 
wygrali w Gdańsku 6:4

W  N IE D Z IE L Ę  o d b y ł s ię  to
w a rz y s k i m ecz p i ł k i  n ożn e j po 
m ięd zy  re p re z e n ta c ja m i P o li­
te c h n ik i szcze c ińsk ie j i  gda ń ­
s k ie j.  W y g ra li szczec in ian ie  
6:4 (4:3). B ra m k i d la  z w y c ię z ­
ców  s trz e l i l i :  M A C K IE W IC Z  4 
i  K A R A Ś  2. (am)
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Procpwnicu Houu&iwctMi '

E K O N O M IS T Ę  *  p ra k ty k ą  na s tan o w isko  
k ie ro w n ik a  sk ład« , 3 m a g azyn ie ró w  p ro ­
d uk tó w ' n a fto w y c h  ze ś re d n im  w yk s z ta łc ę  
n ie m  1 p ra k ty k ą , o fic e ra  p o ż a rn ic tw a  z 
p ra k ty k ą  na s tan o w isko  in s p e k to ra  po­
ż a rn ic tw a , te c h n ik a  sam ochodowego z p ra  
k ty k ą  na s tan o w isko  in s p e k to ra  te ch n icz ­
nego, te c h n ik a -m e c h a n ik a  z p ra k ty k ą  na 
s tan o w isko  in s p e k to ra  techn icznego, e ko ­
n om is tę  ze zna jo m o śc ią  ję z y k a  n ie m ie c k ie  
go lu b  ang ie lsk iego , e konom is tę  z p ra k ty  
ką  w  tra n sp o rc ie , z a tru d n i Szczecińskie  
P rze ds ię b io rs tw o  O b ro tu  P ro d u k ta m i N a f 
to w y m i „C P;N ”  w  Szczecinie, u l. Gen. 
Ś w ie rcze w sk ie go  29. W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i  szko le ­
nia, pokó j, n r  19, I  p ię tro . 3191-K

W O J E W Ó D Z K A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  T R A N ­
S P O R T U  I  U S Ł U G  T E C H N IC Z N Y C H  
S Z C Z E C IN , u l. C h od k ie w icza  6, ogłasza 
p rz e ta rg  o g ra n iczo n y  na  sprzedaż sam o­
chodu  m a rk i P ie k -u p  ty p  M A -2 0  N r  s i ln i­
k a  04€199, n r  p odw oz ia  046344, cena w y ­
w o ła w c z a  19 530 zl. P rze ta rg  odbędzie  6 ię 
na  w a ru n k a c h  o k re ś lo n y c h  zarządzeniem  
M in . K o m u n ik a c ji (M P  n r  66 z  1. V I I I .  
3964 r.) w  d n iu  25. X I .  1964 r .  o  godz. 11. 
S am ochód og lądać m ożna  w  d n ia c h  16, 
17, 18. X I .  1984 r .  od godz. 12— 14. U czest 
p ic y  p rze ta rg u  w in n i wpłacać w a d iu m  w  
•wysokości 10 p ro c . ce ny  w y w o ła w c z e j.

3236-K

W Y N A J M Ę  p o kó j 
k u c h e n k ą , Szczec in - 
K rz e k o w o , u l .  S ze ro ka  
57. 9079-G
D W Ó C H  p a n ó w  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk ie g o , n ie um eb lo w a m e-  
go, te ł. 702-C7, po  godz. 
16. 9978-G
Z A M IE N IĘ  k a w a le rk ę ,  
n o w e b u d o w n ic tw o , c. 
o., k w a te ru n k o w e , w  
K o ło b rz e g u , na podob­
n ą  w  S zc zec in ie . O fe r ­
ty :  C zes ław a P ę d ra k ,  
K o ło b rze g , W a lk i M ło ­
d y c h  24—7. 9931-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j
d w o m  osobom , G um ; 
ce, u l.  O ls z tyń sk a

Ą /O s U J ę C K

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , u d a ie tam  in ­
d y w id u a ln ie , d la  zaiwo- 
d u  i szkody. S p e c ja l­
ność: k o n w e rs a c ja . Ś lą ­
s k a  26—J A . 10013-G

MtrudiOMici
G O S P O D A R S T W O  10
h a , w łasność, w  D o b re j  
S zc zec iń sk ie j —  sprze­
d a m . C ena 35 ty s ., te ł.  
360-83. 10014-G
P L A C  z  m a ły m  d o m -  
k ie m  m u ro w a n y m , w y ­
łą c zo n y m  spod k w a te ­
ru n k u  i  szopam i, n a d a ­
ją c y m i się do  p ro w a ­
d z e n ia  rze m io sła , w  k o  
lu iszkach, k o lo  L o d z i —  
sp rze d am . W iadom ość: 
G ra b o w s k i, Ł ó d ź , N a ru ­
to w ic z a  39—15. 3194-K

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
k o m fo r to w y  z o grodem , 
w  c e n tru m  W ie lic z k i  
pod K ra k o w e m , w o ln e  
m ie s zk a n ie  —  sprze­
d a m . W iadom ość: K r a ­
je w s k i, K ra k ó w , 18 
S ty c zn ia  88—45. 3227-K

P R A L N IA  C h e m ie zn a -  
F a rb ia j-n ia , B oh. W a r ­
sza w y 7 (b lis k o  M ic k ie  
w ie ża ) czyści, fa rb u je  
o d zież  z g w a ra n c ją  w  
te rm in ie  1—5 d n i. z a p ła  
.ta p r z y  o d b io rze .

10015-G

#raea *
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k io m  w e  w ła s n y m  do ­
m u  ca łą  dobę, P a rk o ­
w a  3 6 -9 . 10016-G

P O M O C  d o m o w a , p o ­
trz e b n a , Szczec in , u l. 
■»ugiańsska 73 B  m . 6.

16617-G
Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
k io m , n a jc h ę tn ie j w e  
w ła s n y m  d o m u , S w a ro -  
t y c a  14—19. 10016-G

S A M O D Z IE L N Ą  gospo­
d y n ię , za tru d n ię  od za ­
r a z , E d w a rd  Pag as, 
S z a ro tk i 1 6 -4 3 , s k le p .

16019-G

S A M O C H Ó D  „ W a r tb u rg  
C a m p in g ”  —  sprzedam . 
Z g łoszen ia  n a  le i .  44-361 
od godz. 16—19. 
K R Z E W Y  ró ż  o ra z  pod  
k ła d k i — sprzedam . M a  
r ía n  K re n z , G o rzó w  
W tkip . u i. C egiedniana 5 
—60. 10020-P
P IE C E  k a f lo w e  —  sprze  
d a m . Z g ło sze n ia : u l. 
W ysp iań sk ie g o  16, te l. 
64—78. 19021-G
W Ó Z E K  d zie c ię cy , g łę ­
b o k i, now o cze sn y , s tan  
b a rd zo  d o b ry  —  sprze­
d a m . W iad o m o ść : uL  
M ic k ie w ic z a  151— 12.

10022- G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a  
1102” z  ra d ie m  — sprze  
d a m , te l. 715-00.

10023- G
M O T O C Y K L  S H L  175
—  sp rze d a m , R e d u ty  
O rd o n a  63—3. 10024-G
P IE K A R N IK  e le k try c z ­
n y , ak o rd e o n  4fl-baso­
w y , m a szy nę  e le k try c z ­
n ą do szyeia — s p rze ­
d a m , Ja g ie llo ń s k a  32—  
8. 10025-G
D O B E R M A N Y , szczenię  
ta , ro d o w o d o w e, po  
c h a m p io n  i e im p o rto w a ­
n y m  —  sp rze d am . M ro -  
ziń s k i. G d a ń s k  — O li­
w a . A b ra h a m a  50-A. 
M E B L E  u ż y w a n e  ta n io  
sp rze d a m , t e l .  737-80, po  
godz. 36. 10026-G
S A M O C H Ó D  m a rk i  
„ S k o d a ” , fu rg o n  1 200, 
w  b a rd z o  d o b ry m  s ta ­
n ie  —  sp rze d am , E d ­
w a rd  P agas , S za ro tk i 
16—13. 30027-G
M E B L E  ró żn e  ta n io  
s p rze d am . J a g ie llo ń s k a  
18—9. 10028-C

Z Ł O M Z L O T Y  —
Z Ł O M S R E B R N Y

n a j le p ie j sprzedasz
w sk le p ie

„ V E R 1 T A S ”

Szczecin , u l.  Ś ląs ka  7.

3237-K

Z A M IE N IĘ  m ie s zk a n ie :  
d u ż y  pokój,, k u c h n ia  z 
w y g o d a m i, k w a te ru n k o  
w e , w  K a m ie n n e j  
G ó rze , w o j. W ro c ła w ,  
n a pod ob n e  w  S zczec i­
n ie , w z g lę d n ie  o k o lic y  
S zczec ina. W iadom ość: 
S zc zeo in -Z yd o w c e , u l. 
S re b rn a  37—5. 10629-G
M IE S Z K A N IE  3-po.kojo  
w e , n o w e  b u d o w n ic tw o  
k w a te ru n k o w e , zam ie­
n ię  n a m a łe  2 -p o k o jo  
w e , ró w n o rz ę d n e , n a j­
c h ę tn ie j n a  s ta ró w c e . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p j. H o łd u  P ru s k ie  
»n  8 n a  M  858, 1C031-G 
P O K O j z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i, k w a te ru n k o w y ,  
z a m ie n ię  n a sa m o d z ie l­
n y  p o k ó j z  k u c h n ią  
lu b  k a w a le r k ę , te l.  
453-57. 16032-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o , u m e ­
b lo w a n eg o . Z g łoszen ia  
k ie ro w a ć :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p i. H o łd u  P r u ­
sk iego  8 n a  n r  854.

9980-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk iego, n a jc h ę tn ie j w  
śród m ieś c iu , te l. 360-11, 
w e w n . 269. 9983-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez­
d z ie tn e  p o s zu k u je  spoko 
j u  z  u ży w a ln o ś c ią  ku c h  
n i. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p l. H o łd u  P ru s k ie  
go  8 na n r  855.

9984-G
Z A M I E N IĘ  m ie szk an ie  
d w u p o k o jo w e , k w a te ­
ru n k o w e  n a  m ie szk an ie  
z  w y g o d a m i lu b  p rze ­
znaczone do sp rzedaży . 
S zczec in , Ś ląska 45—26, 
te ł. 467-07. 9985-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o kó j 
trze c h  p a n ó w . P a rk o ­
w a  30—9. 19033-G
S A M O T N A  p o szu k uje  
p o k o ju  n -ieu m e b lo w an e­
go, te l. 347-02, godz. 9—
14. 10034-G
2 P O K O J E , k o m fo r t ,  no  
w e  b u d o w n ic tw o , k w a ­
te ru n k o w e , K o sza lin  
c e n tru m , za m ie n ię  na  
p o d ob n e  w  Szczec in ie . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń, p l. H o łd u  P ru  
sk ie g o  8 n a n r  859.

10035-G
8 P O K O J E , k u c h n ia , 
k w a te ru n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a je d e n  p o k ó j j 
k u c h n ią . Szczec in ,
S trza lo w s k a  42— 14,
Od godz. 1«. 10036-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j bez­
d z ie tn e m u  m a łże ń s tw u , 
u l. M o rd o w a  26.

10037-G
S T A R G A R D  -  S Z C Z E ­
C IŃ S K I:  p o k ó j, k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c . o ., no ­
w e  b u d o w n ic tw o , k w a ­
te ru n k o w e , za m ie n ię  na  
pod ob n e  w  S zczec in ie . 
S zczec in , P a rk o w a  3— 
5 A , w  p ią tk i od godz.
15. 10838-G
Z A M IE N IĘ  d a m e k  je d ­
n o ro d z in n y  w  M ię d z y ­
zd ro ja c h  n a d w a  p oko ­
je  w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość: M ię d z y z d ro je , u l. 
K o p e rn ik a  9. 10039-G
M Ł O D Y  in ż y n ie r  poszu  
k u je  p o k o ju  w  D ą b iu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń , 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  860. 10640-G
P O K O J  u m e b lo w a n y ,  
c . o ., d o  w y n a ję c ia  
S zczec in , K ru c z a  46—2.

16041-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , k u c h n ia , ła z ie n k a ,  
f r o n t ,  c e n tru m  k w a te ­
ru n k o w e , ś w ie żo  po re ­
m o n c ie , z a m ie n ię  na  
m ie szk an ie  p rzezn a czo ­
n e  do  sp rze d aży . W a ­
ru n k i  do  u zg o dn ien ia , 
t e l .  353-42. 10042-G

Zguby
A D A M  J A N U S Z  zg u b ił 
k s ią że c zk ę  u b ezp ie c ze ­
n io w ą , w y d a n ą  p rzez  
Z P S . 9993-G
M IC H A Ł  IL K O W  Zgu­
b i ł  in d ek s , św ia d e c tw o  
m a tu ra ln e , w y d a n e  we  
L w o w ie . 9997-G
R Y S Z A R D O W I S U C 1 IA -  
R Z E W S K IE M U  s k ra dz io  
no le g . szk o ln ą . 9996-G 
L I D I I  L E W A N D O W ­
S K IE J  s k ra d z io n o  leg . 
k o le jo w ą . 9995-G
U C Z C IW E G O  znalazc ę  
z ło te g o  k o lc z y k a  z czer 
w o n y m  k a m ie n ie m , p ro  
seę o z w ro t  za w y n a ­
g ro d ze n ie m , K r .  J a d w i­
g i 14—24. 9994-G
R O Z A L IA  J A K U B IA K  
z g u b iła  k s ią żec zkę  odzie  
ż o w ą  n r  133, w y d a n ą  
p rz e z  Z P S . 10043-G
Z G IN Ą Ł  p e k iń c z y k ,  
o strze ga m  p rz e d  k u p ­
n e m , W ło d z im ie rz  P ę ­
k a ła , S zczec in , R oose-. 
v e lta  52—4. 1C644-G
W  D N IU  5 .X I b r .  na 
t ra s ie  t ra m w a jo w e j  
S F M  — D w o rze c  G łó w ­
n y  zgu b io n o  zeg a re k  
m ę sk i. U c zc iw e g o  z n a ­
la zc ę  p roszę o  z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . A d ­
re s: M ic h a ło w s k ie g o  46, 
te l. 704-00. 10045-G
W Ł A D Y S Ł A W  W IL N E R  
z g u b ił le g . zn iż k o w ą  
W y d z ia łu  O ś w ia ty  w  
S zc zec in ie . 10046-G
A L E K S A N D R A  G IE -  
L E W S K A  z g u b iła  leg . 
szk o ln ą. 10047-G

P O L S K I —  n ie c z y n n y ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ A n ia  z  Z ie lo ­
n ego  W zg ó rza ”  g . 15, 18; 
O P E R E T K A  —  „Ja ś  i  M a łg o s ia ”  g. 
1«, 13. ^

D E L F IN  (te l. 488-78) —  „ H a s ze k  i 
je g o  S z w e jk ” g. 13, 15.30, lö , 20.30
— C S R S  — od la t  14 (w to r e k  i  śro­
d a); K O S M O S  (te l. 355-02) — „ Ż y w i  
i m a r tw i”  g . 15, 19 — ra d ź . —  od 
la t  12 —  p a n o ra m . —  I  i  I I  część; 
środa: g . 11, 16; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) — „ T o p ó r  z W a n d sb e ck” g. 
16, 18.30, 21 — N R D  —  od la t  16 
B A Ł T Y K  (te ł. 733-35) —  „ R z u t  k a r ­
n y ”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— ra d ź . — od la t  9 (w to re k  i  ś ro ­
d a ); P O L O N IA  (te L  473-01) — „O po  
w ie ść  o p ra w d z iw y m  c z ło w ie k u ” 
g . 10.30. 13, 16.30, 1«, -20.30 —  ra dź .
—  od la t  14 (w to r e k  i  środa); P IO  
-V IE R  ( te l. 475-02) —  „P rzy g o d a  : 
d u ch e m ”  g . 10 — „ Ś w in ia r k a  i pa  
stu c h ” g. 11, 13, 16 — „W ś ró d  ło w ­
c ó w  g łó w ”  g . i*.45  — „ Z u z a n n a  
i  c h ło p c y ” g . 18.30, 20.30 — poi. —  
od la t  16 (w to re k  i środ a ); M U Z A  
fP o m o rza n y ) — „ S ło d k ie  ży c ie ”  g.
16.30 —  w ł . - f r .  —  od la t  18; D E R B V 
—• „ D w a  o b lic za  ze m s ty ” g. 17 —  
od la t  12 — U S A ; F A L A  —  „ T a ta  
m a m a , c ó rk a  i  z ię ć ”  g . 17, 19 —  
ra d ź . — od la t  14; M A R S  —  „ Z im o ­
w a f a n ta z ja ”  g . 17, 18.1« —  ra dź.
—  od  la t  12; „ F a t im a ”  g. 19.15 — 
ra dź . —  od  la t  W; P R O M IE Ń  — 
„ K o m ic z n y  ś w ia t H a ro ld a  L lo y d a ”  
g. 16, 18, 20 —  U S A  —  od la t  12; 
K C IIO  (K rzek ow -o ) —  „ J u lio , je s ­
teś c z a ru ją c a ”  g. 18, 20 — a u s tr .
—  od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in ) — 
„ N ie  je d z c ie  s to k ro te k ”  g. 17.30,
19.30 —  U S A  —  Od la t  12; M E W A  
(Ż e le c h o w o ) —  „ C z a rn y  ż w ir ”  g. 
19 — N R F  —  od la t  16; Ż E G L A R Z
— n ie c zy n n e ; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ M a d a m e  S a n s-G e ne” g. 
17.30, M).3« — f r -w ł .  — od la t  18 — 
p a n o ra m .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„C ic h y  w s p ó ln ik ” g. 17, 19 — ang .
—  od la t  16; H U T N IK  (S to lc zy n )  
„ T a je m n ic e  P a ry ż a ”  g . 17, 19.10 — 
f ra n c . —  p a n o ra m . —  od la t  14; 
B A J K A  (P o lic e ) — „ R o k  p rzes tęp ­
n y ”  ft  17, 19 — ra d ź . — od la t  16; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) —  „S e rc e  i szpa­
d a”  g . 17, 19 —  fra n c . —  od la t  12
— p an o ra m .;  M A R Z E N IE  (W ie lg o -  
w o ) —  „ Z d ra d z ie c k i s trz a ł” g. 17, 
19 —  ra d ź . —  od la t  IZ

R E P E R T U A R  K I N  • 
in fo rm a c ji W Z K .

n a  pod staw ie

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
— „ C o lo ra d o ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — D K F  
„ N ie d z ie le  w  A v r e y ”  g. 19.30; N O T  
- -  W o j. P o i. 67 —  c z y n n y  od g . 1-4— 
23; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. Po l. 
20 — „ K lu b  in te re s u ją c e j k s ią ż k i” 
g. 19; T P P R  —  W o j. P o l. 66 — 
F i lm  „ B u rz liw a  m łodość”  g. 1«, 20 
— ra d ź . — od la t  16; J U N A K  — 
W o j. P o l. 186 —  f i lm  „S ta te k  od ­
p ły w a  o ś w ic ie ” g. 19; P IW N IC A  

N ie p o d le g ło ś c i 19 —  c zy n n y  od 
g. 16 -22 .
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Z występów Teatru Kamińskie]

„ Ä k i ś lu b n y “
W  B E Z P R E T E N S J O N A L N E J  f a r -  

s o -k o m e d y jc e  je d n e g o  z m ło d y c h  
iz ra e ls k ic h  d ra m a tu rg ó w  E . K is zo ­
na — „ A k t  ś lu b n y ” (H a k tu b a ) , w y ­
s ta w ia n e j o s ta tn io  w  sal: O p e re tk i,  
a u to r w p ro w a d z a  nas w  d ro b n e  k io  
p o ty  ro d z in y  iz ra e ls k ie j , ro d z in y  
z w y k łe g o  rz e m ie ś ln ik a , by łeg o

Kroniki

W C Z O R A J  ó godz. 17.53, n a  p rze  
je żd z ie  k o le jo w y m  — P o m o rza n y , 
pociąg  o sobow y re la c ji  G d y n ia  — 
S zczecin  w p a d ł na p rzy c ze p ę  sam o­
chodu  c ięża ro w eg o  szczec ińskich  za 
k ła d ó w  p i w o w a rsko -s łod  owali czy ch, 
p ro w a dzo n e g o  p rze z  S ta n is ła w a  M A  
Z U R A . W  w y p a d k u  ra n n y  został 
p ra c o w n ik  b ro w a ru  —  A le k s a n d e r  
£ ., k tó r y  d o zn a ł w s trzą ś n ie n ia  m óz  
gu i  og ó ln yc h  ob raże ń . J e d y n ie  
p rzy to m n o śc i u m ys łu  i s zy b k ie j o- 
r ie n ta e j i  k ie ro w c y  zaw d zięc zać  n a ­
le ży , że  w y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł za 
sobą tra g ic zn y c h  o f ia r  (w e w n ą trz  
w o zu  z n a jd o w a ło  się 6 osób). W g. 
in fo rm a c ji  d y żu rn e g o  o fic e ra  K R  
M O  w in ę  ponosi tu  d ró ż n ik  — K r y  
sty na  S., k tó ra  o tw o rz y ła  p rze ja zd , 
n ie  za u w a ży w s zy  n ad je żd ża jąc eg o  
pociągu .

S T A N IS Ł A W  R „  m ie s zk a n ie c  R a ­
dow a (p ow . Ł o b e z ) w y b ra ł się z ko  
legą n a  p o lo w a n ie . W  le s ie  ro zd z ie ­
l i l i  s ię. W  p e w n y m  m o m e n c ie  S ta ­
n is ła w  R . zo b a c zy ł coś p o ru s za ją ­
cego się w  k rz a k a c h  i sądząc że 
to  d z ik  — s trz e lił. „ D z ik ie m ”  o k a ­
z a ł się k o le g a -m y ś łiw y , Jó ze f S„ 
k tó r y  o tr z y m a ł p o s trz a ł w  b rzu ch . 
D o c h o d ze n ie  w  to k u .

N A  D R O D Z E  Z a b ło c ie  —  G rzę zn o  
(p ow . N o w o g a rd ) t ra k to rz y s ta  P G R  
G rzę zn o  —  A le k s a n d e r K a m iń s k i,  
ja d ą c  m o to c y k le m , u d e rz y ł w  p rz y  
drożne dr-zetwo. W  d ro d ze  d o  szp i­
ta la  K a m iń s k i z m a rł.

U W A G A  N A  B A L O N IK I !  O d pcw  
n ego  czasu n a u lic a c h  S zczecina  
sp rze d a w a n e  są b a lo n ik i. w ypełłY io  
n e ja k im ś  g azem  (p raw d o p o d o bn ie  
w o d o re m ). W c z o ra j b a lo n ik  ta k i eks  
p ło d o w a! w  rę k a c h  13 -le tn ie j T e re ­
sy C ., zam . p rz y  A l. P ia s tó w  1. 
D z ie w c zy n k ę , k tó ra  d o zn a ła  o p a rze ­
n ia  I I  st. c a łe j tw a rz y , p rze w ie z io ­
no  d o  szp ita la .

P O G O T O W IE  n o tu je  o s ta tn io  d u ­
żo  w y p a d k ó w  za tru c ia  g rz y b a m i —  
s o lo n y m i o ls zów ka m i, sp o ży w a n y ­
m i n a su ro w o. D o  szp ita la  p rz e w ie  
» o n o  3 osoby z W e łty n ia , 3 z G r y ­
f in a . W c zo ra j u le g ła  z a tru c iu  po 
spożyciu- so lonych  o lszów ek J a d w i­
ga N „  m ie s zk a n k a  u l.  K ró lo w e j  
J a d w ig i, k tó rą  p rz e w ie z io n o  d o  szp i 
ta la .

O  G O D Z . 16,20 n a u l. R oosew elta  
w p a d ł pod m o to c y k l 7 - le tn i S ła w o ­
m ir  W ., k t ó r y  n ie sp o d z iew an ie  
w b ie g ł na je z d n ię . R an n eg o  c h ło p ­
ca o p a try w a ł c h iru rg  p o g oto w ia .

D Z IŚ  R A N O  od godz. 7.40 do 8.10 
w s k u te k  uszk o d zen ia  m e c h a n izm u , 
d o p ro w a d za ją c e g o  p rą d  do  siec i 
t r a k c y jn e j ,  n as tą p iła  p rz e rw a  w  ru  
ehu  t ra m w a jó w  lin ia  1, 2, 3, 4, 6 i 9.

(ap)

cz ło n k a  ta m te js z e j s p ó łd z ie ln i r b M  
n ic ze j (k ib u c u ). Jego  có rk a  A ja ia |  
w y b ie ra  się za m ą ż  za „u czo n e go ” ) 
s ta ty s ty k a . P odczas k o m p le to w a n ia ,  
d o k u m e n tó w  n ie zbę d n yc h  m ło d e j]  
p a rz e  do  z a w a rc ia  m a łże ń s tw a  z a - j 
b ra k ło  a k tu  ś lubnego  ro d z ic ó w  A  ja  
l i ,  k tó rz y  25 la t  te m u , g d y  posta-; 
n o w ili  za ło żyć  ro d z in ę , n ie  z w ró -i 
c i ii u w a g i n a ta k ą  d ro b n o s tk ę , ja k  
d o k u m e n t s a n k c jo n u ją c y  ic h  z w ią ­
z e k . )

W o k ó ł „ p ro b le m u ” : b y ł le n  d o ku ­
m e n t czy go n ie  b y ło , ro z g ry w a  się  
ca ła  k o m e d ia , k tó ra , j a k  to  zw y k le ,  
w  k o m e d ia c h , k o ń c zy  się  happy, 
en d e m . A k t  ś lu b n y  o d n a jd u je  się, 
a có rk a  ślusarza w y c h o d z i... za  
kogoś z u p e łn ie  innego . !

A u to r  s ta ra  się p rz y  ty m  ro z­
p ra w ić  z d ro b n om ies zeza ń sk im  s ty ­
le m  ż y c ia , k tó r y  s ię  ro zp an o s zy ł w , 
n o w e j rze czy w is to ś c i. R eży se r sztu­
k i ( Id a  K a m iń s k a ) p o g łę b iła  je sz ­
cze tę  k r y t y k ę  a u to ra . P os ta c ie  
k o m e d ii w y d a ją  się je d n a k  w  te j  
in te rp re ta c j i  p rzes zarżow an e .

Z e  ś w ie tn y m , w  s z y b k im  te m p ie  
u trz y m a n y m  d ia lo g ie m  d o b rze  się. 
u p o ra ł ca ły , w  te j  s z tu c e ' 6-osobo- 
w y . zespól te a tru . D o s k o n a li b y l i  
zw łaszcza M a r ia n  M e lm a n  (B e re ­
zo w s k i) i R u th  K o w a ls k a  (jeg o  żo ­
na), k tó ry c h  g rę  w id z o w ie  k i lk a ­
k r o tn ie  p rz e r y w a li  o k la s k a m i. 
P rz e d s ta w ie n ie  d a ło  w ie le  p o w o d ó w  
do. śm iec h u , je s t  o d p rę że n ie m  i  od­
p o c zy n k ie m , a teg o  p rze c ie ż  n a ­
szym  w id z o m  t a k  często b ra k ...

M . W E H T E L

Sesja naukowa
w Pyrzycach
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w . N a u ­

k o w e  i  T o w . R o zw o ju  z ie m  
Z ac h o d n ic h , p rz y  w s p ó łu dz ia le  
P re z y d iu m  P R N  w  P y rzy c a c h  
o rg a n iz u ją  s p e c ja ln ą  sesję  
n a u k o w ą , pośw ięconą h is to r ii  
i  a k tu a ln y m  p ro b le m o m  go­
sp o d a rczy m  Z ie m i P y rz y c k ie j.  
S esja ta  o d b ędzie  się 11 lis to ­
p a d a  w  sa li P re z y d iu m  P R N  
w  P y rz y c a c h , ( j)

Przemytnicy 
przed sądem

W  N A J B L IŻ S Z Y M  cza sie  n a w  
k a n d ę  S ądu  P o w ia to w e g o  w  Szoze-< 
c in ie  w e jd z ie  sp ra w a  w y to c zo na , 
p rze z  P ro k u ra tu rę  P o w ia to w ą  s z a j- : 
ce h a n d la rz y  d e w iz a m i. P rz e d  są­
d e m  s ta n ie  12 osób, w  ty m  ta k że ’ 
d w ie  k o b ie ty , u tr z y m u ją c e  się z 
n ie rz ą d u , z k tó ry c h  je d n a  p rze ­
tr z y m y w a ła  rze czy  pochodzące X 
p rz e m y tu , a d ru g a  u s iło w a ła  d o ko ­
n y w a ć  oszustw .

N ie le g a ln y  o b ró t d e w iz a m i 1 
u p ra w ia n ie  p rz e m y tu  je szc ze ra z  
z n a jd ą  sw o je  za k o ń cze n ie  n a  s a li  
s ą d o w ej. (J f)

— U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  M a ­
la rs tw o  p o ls k ie , rze źba pom orska, re  
nosansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń­
sk ic h  g. 13—19; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o rs k ie , k u ltu ra  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j, p rzy ro d a , z  
d z ie jó w  k o w a ls tw a  1 m o n ety  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 13—19;

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j;
I  K L IN IK A  C IU R . —  U n ii  L u b e l­
s k ie j;
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io tra  S k arg i. 
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g. 
19—7 ra n o ,

A P T E K I

N R  4 —  A l.  W o j . P o l. 14 —  te l.  
353-61; N R  8 — A l.  W o j. Pod. 134 
461-97; N R  5 —  N a ru s ze w ic za  11 — 
te l. 462-36.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A ­
C Y  — A p te k i:  N r  10 (G lin k i);  N r  
12 (P o d ju c h y ).

(P R O G R A M  P O L S K I)

10.30 „ H a lo , tu  S zc zec in”  — p ro ­
g ra m  p ró b n y , 17 W iad o m o śc i d z ie n ­
n ik a  T V ,  17.06 F ilm  d la  d z ie c i „W  
za w o d y  z w ia t r e m ” , 17.20 „C o  w a r ­
to  zo baczyć” , 17.30 „ M u z y k a  i  m y ” , 
18 T e le tu rn ie j „ W c z o ra j i  dziś sa­
m o ch o d e m ” , 18.30 „G ło s  i  su m ien ie  
lu d u  w ie js k ie g o ” , 19 Ś p ie w a  zespół 
w ę g ie rs k i „ M a r y  B o ys” , 19.20 „ T a ­
k ie  sobie m ia s tk o ” , 19.50 „ D o b ra ­
noc d z ie c io m ” , 20 D z ie n n ik  . T V ,  
20.30 „S a lo m o n o w y  w y r o k ” , 21.20 
F i lm  ang. —  od la t  16 „ M ę ż c z y ź n i  
to  i :e b ó s tw a ” , p ro g ra m  n a  Ju tro , 
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „S łoń c e  ł  deszcz” , M.15 
P ro g ra m  d la  u c zn ió w  —  „ O  ż y ­
c iu  m ło d e go  S c h ille ra ” , 17.00 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i od la t  
6, „ K ie d y  do ro sn ę” , 18 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.15 U n iw e rs y ­
te t  T V ,  18.40 T e le - re k la m a , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 W i 
d o w is ko  d ia  m ło d z ie ży , 19.25 P ro ­
gnoza pogody , k r o n ik a , p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 S z tu k a  T V  „ L a  v is i-

te ” , 20.55 „ G ra  to w a rz y s k a ” , 21.30 
„ T a k a  p ro p o zy c ja  — ż a d n a  p ra p o - ' 
z y c ja ” , 2i.55 K ro n ik a .

Ś R O D A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w szystk ich^
10 K ro tn ika , 10.30 Im p re z a  ro z ry w ­
k o w a , 32 „ M is tr z o w ie  n ie  s p a d a ją  
z n ie b a ” , 12.45 T e s t, 13.30 „ A k u ­
ra t  w ła ś n ie  b a b c ia ” , 17 „ Z  ż y c ia  
w a e lk ic h  m is tr z ó w ” , 18.30 O m ó­
w ie n ie  p ro g ra m u , 18.40 T y s ią c  w ia ­
dom ości T V ,  18.50 P o z d ro w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j, 19 S p o tk a n ie  w  
B e r l in ie , 19.40 P ro g n o za  pog od y , 
k rom ika , 20 „ G d z ie  lo g ik a ? ”  — Im ­
p re za  ro z ry w k o w a , 21 F ilm  s e r y jn y  
„ H r a b ia  M o n te  C h r is  to” , 21.25 —  
„ B a n jo  -  m e lo d ie ” , 22 K r o n ik a ,  
32.10 „ Ł z a  się W o ku  k r ę c i” .

Bacłfo

T E O D O R  O N U L A K  Zgu
b i ł  le g . u b ezp ie c ze n io ­
w ą . 10048-G
H E L E N A  K A R P E T A
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  7 
k la s y . 10049-G
24.x.64 T. z g in ą ł pies 
bo ks er '  ośm iom ies ięcz­
n y . U c z c iw y  znalazc a  
pro szo n y  o o d p ro w a ­
d zen ie , u l.  B e m a  10— 4. 
O s trze g a m  p rze d  k u p ­

n em  1 p rz e tr z y m y w a ­
n ie m . 10050-G
W  N IE D Z IE L Ę  8 .X I  b r. 
w  le s ie  pod W ie lg o -  
w em , z a b łą k a ł się pies 
ra t le r ,  c z a rn y  z  obcię­
ty m  ogonem , w  ja sn o ­
b eżo w y ch  gzeieczkach. 
Z a  o d n a le z ie n ie  n ag ro ­
d a 603 z ł. O d p ro w a d z ić :  
Szczecin, u l.  M ic k ie w i­
cza 121 A  m . 9, łu b  za ­

te le fo n o w a ć  pod n r  te l. 
738-63. 10051-G
EUGENIUSZ KOtSMAL- 
S K I  z g u b ił św iad e ctw o  
u k o ń c ze n ia  szk o ły  pod  
s ta w o w e j w  A le k s a n ­
d ro w ie  K u ja w s k im ,

10053-G
C Z E S Ł A W  Z IĘ T E K  zgu  
b i ł  p ra w o  ja z d y  k a t .  I I ,  
w y d a n e  p rz e z  P re z . 
P R N  G o le n ió w . 10052-G

W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

36.25 „ A lm a n a c h  ra d io w y ” , 13.4* 
W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.45 
D ia  d z ie c i „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15 
K o n c e r t  o rg a n o w y , 16.30 D la  d z ie ­
c i „ C h ło p ie c  z  ły ż w a m i” , 16.05 M e ­
lo d ie  ś w ia ta , 16.30 „ G d y  b o li g ło ­
w a ” , 16.40 „ S tu d io  N o rd ” , 17 M u ­
z y k a  ta n e c zn a , 17.30 P rze g lą d  a k tu ­
a ln oś c i W y b rz e ż a , 17.58 „ W to re k  —j 
g o d zin a  17.50” , 18 K o n c e r t  życ zeń , 
18.30 R e p o rta ż  d y s k u s y jn y , 18.50 
U n iw e rs y te t  ra d io w y , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.30 K a le jd o s k o p  
k u l tu r a ln y , 20 „ W ie k  k lę s k i” , 21 Z  
k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.40 M e lo d ie  ta ­
n eczne, 22.10 U n iw e rs y te t  ra d io w y ,  
22.25 „A m b ic je -  i  s ta r ty ” , 22.40 M ię ­
d zy n a ro d o w a  T ry b u n a  K om pozytom  
ró w  p rz y  U N E S C O  — P a ry ż  1964, 
23.05 M u z y k a  ro z ry w k o w a  i  ta n e c z ­
n a .

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  l  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r  10-8-13770, P rz e d s ię -  . 
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie siąc a p o p rzed za jąc eg o  o k re s  p r e - 1  
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł;  ro c zn ie  —  150 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d roższa —  p rz y jm u je  B iu ro  .1 

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z  n yc h  „ R u c h ” , W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-48-38. k o n to  P K O  N r  l-S-100024. Szczec. Zaiet- G r a f .  P - l
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Zimowe urlopy
na nartach

z PTTK
D O  Z IM Y  ju ż  niezbyt daleko. 

T y m  sam ym  i  do zim owych  
urlopów . Gdzie na nie pojadą  
azczecinlacy? M . in. na narty  
w  góry. O  m ożliwościach tego 
typu  wczasów in fo rm u je  nas p. 
B ukow iecka z O ddziału W o je ­
wódzkiego P T T K :

—  P rzed  k i lk u  d n ia m i o trz y ­
m a liś m y  z naszej c e n tra li ro z ­
d z ie ln ik  na tegoroczne  wczasy 
z im o w e  w  górach . D la  Szczeci 
n« p rz y p a d ło  w  sum ie  290 sk ie  
ro w a ń , z tego 40 na sp ec ja ln y  
tu rn u s  św ią teczn o -n ow o ro czn y  
w  A n d rz e jó w c e  na D o ln y m  
Ś lą sku . Na m ies iące  s ty c z e ń -lu  
ty -m a rz e c  d y s p o n u je m y  sk ie ro  
W arniami do n ie z w y k le  a tra k c y j 
n y c h  s c h ro n is k  g ó rs k ic h  na  obo 
z y  n a rc ia rs k ie  d la  w p ra w n y c h  
i  n ie  zaaw ansow anych  lu b  na 
o bo zy  w ę d ro w n e  w  T a tra c h , Be 
sk id ach , K a rkon osza ch  itd . 
D ość w y m ie n ić  n a jb a rd z ie j 
„w z ię te ”  m ie jsco w o śc i: Z a kop a  
ne. H a lę  C hocho łow ską , B u k o ­
w in ę  T a trza ń ską , T u rb acz , 
Z w a rd o ń , B ab ią  i  B a ra n ią  G ó­
rę , P rzechybę, S zczyrk , K l im ­
czok , H a lę  S zren icką , S trzechę 
'A k a d e m ic k ą  i  S am otn ię.
• —  P yt»  p»n, czy wystarczy  
n am  tych skierowań? Jak nas 

, uczą doświadczenia ubiegłych  
la t , chyba nie —  m im o żc na­
leżym y do w ojew ództw  bar­
d z ie j uprzew tiejow ych w  cen­
tra ln ym  rozdzieln iku. Być m o­
że, będziem y m ogli w  przysz­
łości dokonać jeszcze przerzu­
tó w  *  Innych w ojew ództw , któ  
r e  n ie  w ykorzystają  przyzna­
nych  im  skierowań. T a  form a  
wczasów cieszy się u nas ogrom  
nym  powodzeniem. N ic dziwne  
go —  góry, śnieg, zorganizowa­
n y  ruch... czego m ożna chcieć 
w ięcej podczas zimowego u rlo ­
pu? (T a K )

Dąbia
K ło p o ty , k tó re  m a m y  —  bo 

o ś w ie tle n ie  bocznych u licze k  
o ra z  z ły  s tan  n a w ie rz c h n i n ie ­
k tó ry c h  u lic  i ch o d n ikó w . W ięłc 
szej tros ik i i dba łośc i spodziew a 
m y  się od p rz e d s ię b io rs tw  pro  
w adzących  w  D ą b iu  ro b o ty  dro  
gowe.

N p . M P W IK  zu p e łn ie  zasypałd
»»¡askiem chodu Uc na u l. R rro d a w -  
n ik ó w  P ra c y , co U tru d n iło  dojścia  
do  sk le p ów  i  d o m ó w  m ie s zk a ln y c h ,

W  S U M IE  —  gospodarska tro i 
ska  m ieszkańców  d a ła  ju ż  kom 
lcre tne  w y n ik i.  O czeku je m y je j  
w  da lszym  ę i?gu i  to  n ie  tylko» 
od m ieszkańców . f

R o z m a w ia ł: (kg f

lediiyssi zdaniem
D Z IŚ , w e  w to re k  o godz. 1« w  

S zko le  P o d s ta w o w e j N r  Ul w  P o d -  
ju c h a c h  odbędai-e się zab ra n ie  w y ­
borcze K o m ite tu  B ak o w eg o  N r  22: 
ADM — S.

D Z IŚ  a. godz, 1« w  K lu b ie  W Z S P ,  
A l. W o js k a  P o ls k ieg o  20 I I  p .. 
P re zes O K A , m g r J. W o ls k i w y ­
g łosi re fe ra t  p t. „ P rz y g o to w a n ie  
i  p rzeb ieg  procesu a rb itra ż o w e g o ”.

W  K L U B IE  P o l. z w .  In ż y n ie ró w  
! T e c h n ik ó w  B u d o w n ic tw a  odbędzie  
się ju t r o  11 b m .;  o  godz. 18 w ie ­
czó r d y s k u s y jn y  na te m a t:  , , , 0  efelk  
fac h  p ro d u k c y jn y c h  fo rm  b a te r y j­
n ych  w  b u d o w n ic tw ie ” ; w stęp  do  
d y s k u s ji w y g ło s i m g r Lnż. K . P is -  
k o re k .

S T O W A R Z Y S Z E N IE  In ż y n ie ró w  ! 
T ę c b n . B u d o w n ic tw a  za w ia d a m ia  
o odczycie  in ż . M a lin o w s k ie g o  p t . 
„T e c h n o lo g ia  b u d o w y  i p rzes u w a­
n ie  bbok — . re jo n u  m a s zy n o w n i 
m asow ca 14 SCO D W T , (środa go d z , 
18, K lu b  N O T ).

W  Ś R O D Ę  o  godz. 18 odbęćhri« 
się w  Z a m k u  p ie rw sze  zeb ra n ie  
. .J a z z  K lu b u ” , k tó re  p o p ro w a d z i 
M a re k  N o w ic k i;  w  p ro g ra m ie  p rze ­
s łu c h a n ie  i w y m ia n a  p ły t  ja zzo ­
w y c h  — za in te re s o w a n i p roszen i są 
o z a b ra n ie  p ły to te k .

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W R N

♦  D Z IŚ  p rzed  p o łu d n ie m  
o d b y ło  się p o sie d zen ie  P re z y ­
d iu m  W R N , pośw ięcone a k ­
tu a ln e m u  p ro b le m o w i zw a lcza  
n ia  a lk o h o liz m u . W  n a ra d z ie  
pod p rz e w o d n ic tw e m  M . ŁEA4- 
P IC K IB G O  u cze stn ic zy li m . in . 
p rze d s ta w ic ie le  S połecznego  
K o m ite tu  do  W a lk i z A lko łro  
l iz m e m , S łu ż b y  Z d ro w ia , M O , 
W K  F J N , P I H ,  Iz b y  W y trz e ź ­
w ie ń , re s o rtó w  h a n d lu  i  ga -

... strononnii.

D Y Ż U R  P O S E L S K I

♦  S K A R G I i  z a ża le n ia  od
m ie szk ań c ó w  w o j. szczecińtfkia  
go p rz y jm u ję  dziś na co tyg o d  
n io w y tn  d y ż u rz e  pose lsk im  LU  
d ia n  W IS N IE W S K I ze  S toczn i 
S zc zec iń sk ie j.

W Y J A Z D Y
K O M IS J I K O N K U R S O W E J

♦  W  C H O S Z C Z N IE , K a m ie ­
n iu  i  M ię d z y z d ro ja c h  o d b y ły  
się w c zo ra j w y ja z d o w e  posie­
d zen ia  k o m is ji ko n k u rs u , z o r ­
g an izo w an eg o  p iz e z  W K  F J N  
pn. „ Z IE M IA  S Z C Z E C IŃ S K A  
P IĘ K N A , G O S P O D A R N A . K U L  
T U R A L N A ” . D ziś  K o m is ja  w y  
je ż d ż ą  do G r y f in a  i P y rz y c ,  
jU t ro  — do G o le n io w a  i  po»w. 
n o w o g ard zk ieg o .

M IĘ D Z Y W O J E W Ó D Z K A  
W Y M IA N A  P R Z E D S T A W IE Ń

♦  D O  Z ie lo n e j G ó ry  1 G o ­
rzo w a  w y je c h a ła  część zespo­
łu  P a ń s tw . O p e re tk i Szczec iń ­
s k ie j z p rz e d s ta w ie n ia m i k o ­
m e d ii m u zy c zn e j „ C IO T K A
K A R O L A ” . W  re w a n żu  z je ­
ch a ł n a P ó tu lic k ą  te a tr  go ­
rzo w s k i z b a je c zk ą  d la  n a j­
m ło d s zyc h  w id z ó w  „ J A Ś  i 
M A I .G O S IA ”  J u l i i  H A R T W IG  
i  A r tu r a  M IĘ D Z Y R Z E C K IE ­
G O . W ie c zo re m  goście d a ją  
p rze d s ta w ie n ia  k o m e d ii S ta n i­
s ław a  H e ra k liu s z a  L u b o m ir ­
sk iego  p t. „ D O N  A L V A R E Z
A L B O  N IE S F O R N A  W  M IL O S  
C I K O M P A N I J A ” w  re ż y s e rii 
B Y R S K IC H .

Z e b ra ł:  (a)

W  U B . S O B O TĘ  sala 
k o n fe re n c y jn a  w  W o je w ó ­
d z k im  Z a rzą dz ie  L ig i  K o ­

b ie t  p rz y b ra ła  o d ś w ię tn y  
w y g lą d . Szczecińska o rg a n i 
zac ja  kob ieca  żegnała  sw o 
ją  p ie rw szą  e m e ry tkę , p. 
M ie czys ła w ę  B ąkow ską . Ro 
d o w ita  w a rs z a w ia n k a , p rze 
szła, ja k  k a ż d y  n ie m a l m ie  
szka n ie c  s to lic y , ca łą  ge-

z pracą
hennę p o w s ta n ia  a p o tem  
obozu  h it le ro w s k ie g o . Po 
w o jn ie  s p oko jn ą  p rzys tań  
ż y c io w ą  zn a la z ła  w  Szczeci 
n ie .

P o c zą tk o w o , g d y  Jeszcze 
z d ro w ie  s łu ży ło , p . M ie c z y s ła ­
w a  p ra c o w a ła  ja k o  in s tru k to r  
d o  s p ra w  so c ja ln o -b y to w y c h . 
D o  n ie j to  w ła ś n ie  w ę d ro w a ­
ły  ze s w o im i z m a rtw ie n ia m i  
rzesze k o b ie t  i d la  k a żd e j z 
n ic h  p . M ie c z y s ła w a  -znalazła  
s łow a o tu c h y , u śm iec h , d o brą  
ra-dę. W  p a m ię tn y m  ro k u  k lę ­
s k i p o w o d zi, p. B ą k o w s k ą  b y ­
ła  w ła ś n ie  w  L id ze  K o b ie t  in i  
c ja to rk ą  z b ió rk i na rzecz po­
w o d zia n  i m . in . , d z ię k i je j  
n ie s tru d z o n e j p ra c y  o rg a n iza ­
c ja  m o g ła  p rzek aza ć  na ten  
oel ponad 200 ty s , z ł.

G d y  w s p o m in a m y  ra zom  O- 
k res  p rac y  p. M ie c zy s ła w y , 
m o ja  ro z m ó w c z y n i p ro te s tu je  
n ie c ie rp liw ie .

— O  czy m że  je s t tu  m ów ić?  
P rze c ie ż  s p e łn ia ła m . ty lk o  sw o  
j e  o b o w ią zk i. I  d laczego  w ła ś ­
n ie  o ran ie  się ty le  te ra z  m ó  
w i?  P ra c o w a ła m  ja k  tys iące  
in n y c h  lu d z i...

A  w ię c  o p ró cz  w ie lk ie j  do­
b ro c i serca, u c zu le n ia  n a . n ie ­
d o lę  c z ło w ie k a  i  n ie s tru d zo ­
n e j p ra c o w ito ś c i, zn a m io n u je  
ją  jeszcze je d n a  cecha — 
sk rom ność . T a k ą  zna ja  w ła ś -  

i  szczec ińska L ig a  K o b ie t , 
z n a ją  w szyscy , k tó rz y  z e fk n ę -  

się z p. M ie c zy s ła w ą  w  co­
d z ie n n y m  ży c iu . P a n i B ą k o w -  
slca p rzes zła  ju ż  na zas łużony  
o d p oc zyn e k , a le  n ie  w y o b ra ­
ża sobie życ ia  w  bezczynnoś­
c i. P rz e k ro c z y ła  t y lk o  b a r ie rę  
p ra c y  za w o d o w e j i zn a la z ła  

* w  szeregu k o b ie t , k tó re  
p o p u la rn ie  n a zy w a  się a k ty -  
w ls tk a m i L ig i K o b ie t.

NA. s o b o tn ie j u ro czy ­
stości, żegnając s w ó j za­
k ła d  p ra c y  p rz y rz e k ła  d a l 
szą, obecnie  ju ż  społeczną 
w spó łp racę , (h. s.)

obry rok
CO nowego w  prawobrzeżnej części Szczecina? 

Naszą kolejną „dzielnicową’* wizytę składamy prze 
wodniczącemu Prezydium DRN w Dąbiu —  Ber­
nardowi MAJCHRZAKOW I.

—  C A L A  d z ie ln ic a  ż y je  obec 
n ie  w y b o ra m i do  k o m ite tó w  
b lo k o w y c h . W  o k re ś le n iu  „ż y ­
je ”  n ie  m a w ie le  p rzesady. Z a ­
in te reso w a n ie  p ra cą  k o m ite tó w  
b lo k o w y c h  w z ro s ło  o s ta tn io  b a r 

dzo, W yraze m  tego je s t n ie  
ty lk o  c ie k a w y  p rzeb ieg  zebrań  
w yb o rczych , lecz przede  w szys t 
k im  czyn y  społeczne zadekla ro  
w ane  przez m ieszkańców . W a r­
tość cz y n ó w  p o d ję ty c h  ju ż  z in i 
c ja ty w y  k o m ite tó w  sięga 0,5 
m in  z ł.

N a  z e b ra n ia c h  ogłoszono aobow ią  
zamia na su m ę ok. 100 tys . zł. B ę­
d ą bo p ra c e  o ś w ie łlo n io w o , b u d ow a  
ch o d n ik ó w , og-r A d kó w  Jo rd a n o w ­
sk ic h  i*p . W  K i je w ie  postan o w ion o  
p rze k s z ta łc ić  lo k a l k o m ite tu  b lo k o ­
w e g o  n a  b ib lio te k ę  i k lu b . R o zp o ­
częto  ju ż  n a w e t p rac e  b u d o w la n e . 
W  K lę s k o w ie  w  p rz y s z ły m  ro k u  ra z  
pocznie się re m o n t ś w ie tlic y , p rz y  
u l.  G o le n io w s k ie j t r w a ją  j.uż prace  
p rzy  b u d o w ie  d u że j ś w ie tlic y  l k lu ­
bu. k tó ry  p o m ieśc i ok. 300 osób. N a  
w y ró ż n ie n ie  za s łu g u ją  k o m ite ty  b lo

Icowe n r  2, n r  8 i n r  27. C ieszy nas 
co ra z  lepsza p ostaw a m io d a ie ży  D ą ­
b ia . N a  z e b ra n ia c h  k o m ite tó w  m ło ­
d z i są b a rd zo  a k t y w n i i w ię c e j 
m ło d z ie ży  je s t ju ż  w e  w ła d zac h . 
C h u lig a ń s tw o  — do  n ie d a w n a  p la ­
ga d z ie ln ic y  — a n lk a  z u lic  D ą b ia .

—  A  więc dobry rok d la  
prawobrzeżnego Szczecin*?

—  N ie w ą tp liw ie  tak . W  o s ta t 
ndch m iesiącach  popraw iło się 
w ydatn ie  zaopatrzenie i lepsza 
jest praca handlu. P rze s ta je  
ju ż  b ra k o w a ć  w a rz y w . N ie  ma 
k ło p o tó w  z zaopa trzen iem  w  
ch leb  i  m leko . W  s k le o a c ji je s t 
coraz w ię c e j a tra k c y jn y c h  to­
w a ró w .

W  p rzy s z ły m  ro k u  W Ż G S  u ru ­
c h a m ia  z d a w n a  o c ze k iw a n y  i b a r ­
dzo  p o trz e b n y  p a w ilo n  z a r ty k u ła ­
m i p rze m y s ło w o -ro ln ic z y m i. D u ży , 
ła d n y  p a w ilo n  h a n d lo w y  s ta n ie  ró w  
n ie ż  w  Ż y d o w c a c h , co p o zw o li z l i ­
k w id o w a ć  n ie z b y t  e s te ty c zn e  k io ­
s k i.

racjonalizatorski
„GRYFIE“

n ie  o d czy tó w , p re le k c ji , p ro je k c ji

Z sali wystawowej

Akwarele K. Dagnan-Wróblowej
W  K L U B IE  S pó łd z ie lców  p rz y  A l.  W o jska  P olskiego  

o tw a r to  n ie d a w n o  w ys ta w ą  p ra c  K a z im ie ry  D agnan-W ró ­
b lo w e j. Są to  a k w a re le , a  ic h  cechą c h a rak te rys tyczną  jes t 
szerokie  o pe ro w a n ie  b a rw n ą  p lam ą.

R ysunek n ie  w iąże  k o lo ru , k tó ry  leży n ieza leżn ie , o k re ­
ś la jąc  b arw ne  p rzes trzen ie , s tanow i on  o n a s tro ju  o b ra ­
zu. O glądane przez nas p ra c e  —  to szkice i  sttuUa z n a ­
tu ry , będące w y raze m  ż y w e g o  za in te resow an ia  a r ty s tk i 
otacza jącą p rzyro dą . D ąży o n a  do pokazan ia  rze czyw is to śc i 
poprzez k o lo r , fo rm ę  i n as tró  j ,  a  w raż liw ość  a rtys tyczn a  
n ie  p ow o d u je  dow o lnośc i. W  je j  g ran icach  rozpoczyna  się 
(czy te ln y  w  ka żde j p ra w ie  a k  w a re li)  p roces św iadom ego  
k sz ta łto w a n ia , ro z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  m a la rs k ic h . W y­
d a je  się, że a k w a re la  je s t w ła ś n ie  tą tech n iką , k tó ra  W ró -  
b lo w e j n a jb a rd z ie j o dp ow iada  i  s tw a rza  je j  m o ż liw o ś c i n a j­
p e łn ie js z e j w y p o w ie d z i p ia s ty  cznej.

G U ID O  R E C K

W  P P D iU R  „ G R Y F ” dokonano ostatnio w yboru nowego za­
rządu K lubu  T e c h n ik i I R a cjona lizac ji. Przewodniczącym  za­
rządu został in ż . L. Bartoswewi cz. Powołano także do życia  
sekcje w  poszczególnych zak ładach  tego kom binatu.

N o w y  zarząd  o p ra c o w a ł ju ż  f i l “ « * ' tM m ta m y c li. w yc ie ce k  do 
p la n  p ra c y  s ko n ce n tro w a n y  n a  _
trzech  zasadniczych  k ie ru n -  ci;(>ści w e w s zys tk ic h  za k ła d ac h  
ka ch : k o ra b ia  a tu , p rze d e  w s zys tk im  d ro -

r - „ . ___mi gą ro zb u d o w y  szeregów  cz ło n k ó w
— p odnoszen iu  w ie d z y  fa c h o w e j |C, u j,u  (>ral. » p ra c o w a n ia  te m a tó w  

i  te c h n ic zn e j c z ło n k ó w  K lu b u , p rze  d u  ra c jo n a liz a to ró w . C hodzi tu  o 
p rze z  o rg a m z o w a - po<j suw a,n ie ta k ic h  p ro b le m ó w , któ  

ry c h  ro zw ią za n ie  z p u n k tu  w id ze ­
n ia  pzzed s ięh io rs tw a  —  je s t  n a jh a r  
d z ie j kom ieeim e i p iln e ;

—  u d z ie la n iu  pom ocy tec hn iczn e j 
i p ra w n e j ra c jo n a liz a to ro m  i człon  
kom  k lu b u . W  t e j  d z ie d z in ie  zarząd  
z a m ie rza  zo rg a n izo w a ć  p re le k c je  
za p o zn a jąc e  ra c jo n a liz a to ró w  z 
przep isa m i p ra w a  w y n a la zcze g o . Po  
n adto  p o w o łano  j u t  p rz y  K T i l t  kon  
su łtan  ta techn iczn eg o , k tó r y  będzie  
pom agać ra c jo n a liz a to ro m  w  roz­
w ią z y w a n iu  p ro b le m ó w  te c h n ic z ­
n ych  i p ra w n y c h , zw ią za n y c h  z 
p ro w a d zo n y m i p rze z  n ich  p ra c a m i.

R uch  ra c jo n a liz a to rs k i je s t w  
„G ry f ie ”  s tosunkow o  m iod y , 
K lu b  T e c h n ik i i  R a c jo n a liz a c ji 
p ow s ta ł d o p ie ro  w  m a rc u  1961 r. 
M im o  to  może się ju ż  p ochw a­
lić  p o w a żn ym i o s iąg n ię c iam i. 
L iczba  zg łoszonych i ząstosowa 
n ych  p ro je k tó w  racjona li-zabur­
sk ich  w z ro s ła  z 2 w  1960 r .  do 
42 w  1963 r- O szczędności Uzy­
skane d z ię k i zastosow an iu  w n io . 
s k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  w  
ub. r .  w y n io s ły  750 tys. zł.

N o w e m u  za rzą do w i K T iR  w  
„G ry f ie ”  na leży życzyć z re a li­
zo w an ia  a m b itn y c h  zam ierzeń.

(k)

Program próbny TY
odebrany

w Świnoujściu
IN F O R M U J Ą C  o rozpoczęciu  

nad aw an ia  p ro g ra m u  próbnego 
szczec ińsk ie j I V  przez te les ta - 
c ję  w  K o ło w ie  p ro s iliś m y  na ­
szych C z y te ln ik ó w  o lis ty  na te  
m a t ja k o ś c i fo n i i  i  w iz j i .  Z a le ­
ży nam , oczyw iśc ie , na re !a c ji 
te le w id z ó w  m ieszka ją cych  w  
znacznym  o dd a len iu  od s ta c ji 
te le w iz y jn e j.

O s ta tn io  o trz y m a liś m y  l is t  od 
p J u lia n a  Z IÓ Ł K IE W IC Z A  za 
m ieszka łego  w  Ś w in o u jś c iu . 6 
lis to p a d a  o debra ł on p ró bn y  
p ro g ra m  Szczeeina. Nasz ko re s ­
pon de n t pisze, żc za rów no  o- 
b raz, ja k  i  d ź w ię k  b y ły  bardzo  
dobre. Serdecznie  d z ię k u je m y  
za l is t  i  p ro s im y  o dalsze re la ­
c je , (w it )
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